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Echa zbro.dni przy· ulicy Abramo ·skiego 
Co skłoniło Ciecierkiewiczównę ·do okrutneg.o czynu.-Dramatyczna 
rozmowa kochanki Ciębalskiego z niedoszłą jego żo"ą. -Stan · of.iar 

wstrząsającego dramatu jest nadal bardzo: groźny ·. · . 
Lódt, 18 maja. cież dopiero w ostatnich dniach ogół męża i na jego narzeczona - by po- z gospodynią owego mfest](anła -

(ig) „Ciecierkiewiczówna - Gębal- dowiedział się, że Ciecierkiewiczówtta niechali tego zamiaru, by uszanowali pobiła ją. W · tych warunkach Ciecier 
ski" - te dwa nazwiska oznaczają dla nie jest żoną Oębalskiego; którv ją sta jej stanowisko i jej zastugi, jakie po- kfewiczówna prze2l dłuższy czas nost· 
Łodzi taką ~amą trag~dję, ~aka dla le przedstawiał jako swą małżonkę. niosla dla całej rodziny Oebalskich. ta się z myślą 0 ~obóistwie. Jak o
Lwowa a zamrp ~la cale1 Polsk~ zawarta Wreszcie przed dwoma dniami nad Ale gdy zrozpaczona kobieta. imaj~c powiada w chwilach przytomności w. 
była w dw~~łi mnych nazwiskach - ranem doszło do tragedii. Ciecierkie~1 się ostatniego środka, udała sie do .o- szpitalu - nie mfata zamiaru nigdY. 
Oorgono~~r l Z~remby. . wic~~wna wszelkiemi środk~~i stara- ~~j- ni~wiasty, która stanęła_ na dro'dze skrzywdzić dzieci·, ani Oebalskie·go, 

Donos1hśm!' JUŻ w dniu w.czoraj· ta się wpłynąć na swego nieslubnego JeJ zycia - ta zwymyślała Ja I wespół Szykowała się do samobójstwa już od 
szy.m o~szerme na cz.em po!egaJą a~a- dłuższego czasu. Naby1la kwasu solne 
!ogJe m1~dzy rozpaczliwym .1 ~rze~az~: Ze 1tw_1·ata . stra„y ogn1·owe1· w Łodzi . ·go, a pragnąc, by jej nikt nie octrato· Jącym czynem .Heleny Ciecierkiew1 ;:a ~ 1. wat _ . jeszcze zaopatrzyła sie w: sub-
czów~y a zbrodi:1ą •. z~ którą odbywa Hmat. Krytycznego poranka wstała 
~~~:1e karę więz1ema Rita Oorgo· wcześniej i postanowiła z soba. skoń-

1 tu i tam kobieta, która zastąpiła nie czyć. • 
letnim dzieciom matkę, a wdowcowi I wtedy, zupehiie dla niej ~amei nie· 
żonę - została po wielu latach „ wier- · spodziewain:ie - przyszedł jej do głOWy 
nej _służby" odtrącona w. sposób brut~l- plan sztański.' Jeżeli iuż sama ma umr.ze'ć 
ny i bezwzględny. Przec1ez nawet dzie- _ to czemu tamci ma.ją żyć?.„ Nikt jef 
c1 - a zwlaszcza 12-Ietnia Stasia Oę· . . . . . . . . . 
balska ciężko przez przybraną matkę JUZ za me me ukarze, mkt 1~1 n~e będzie 
popar;ona, nie wyraża się o Ciecłerkie- czyn.ił wyrzutó.w, jeśli za s?ihą ;pociągnie 
wiczównie źle. Powiada że zarówno pnedewszystkiem Gęba.lskie~o - spraw 
ona, jak jej brat - sza~owali przyja· c~ jej_ m~ki, a potem jego dziecii .. I Ciecier 
ciólkę swego ojca i traktowali ją jako klew1<:zoWl!la oblała całą rodzme kwa-
ma tkę. Nie przypuszczali nigdy, że jed- sem. 
nak ojcjec zdecyduje się a to, by roz- Potem - ;ak mówi - tak słę przera· 
stać się z Ciec1erkiewiczównĄ i żeby ziła tego co uczyniła, że straciła przy· 
do domu wprowadzać nową zupełnie tomność. · 
obcą kobietę. Nie zrezy.gnowała jednak z myśli tar· 

Jednak sprawy w tej ·dzie.dzinie u- gnięcia &ię na swe życie i przy pierwszei 
kfadalaby się w ten sposób. że zamiar spOsObn<>ści wypiła rOztwór sublimatu i 
Oębalskjego z dnia na dzień stawał się kwas s0lny. 
coraz bardziej realniejszy. Oębalskf 
jeszcze nie sprowadził swej mlodej na
rzeczonej do domu, ale już Ja uloko
wal w swem · naibliższem sasiedztwie: 
wynajął jej mieszkanie naorzeciwko 
swego i odwiedzał ją b. czesto, ku roz 

Ciecierkiewiczówna pro.si lekarzy by 
jej nie rafowali. Nie chce żyć, 111łe chce 
stanąć przed sądem ludzkim. Jednak są 
dane, że Oiecierkiewiczówna żyć będzie. 

~~~ZY ?burzeniu Ciecierkiewiczów:: Ta1·emniczy zgon .W sklepie 
·Doszło wreszcie do tego, ie stosu-

Jutrz.ejszy „Express" prz)'IIliesie zdję 
cia bohaterów tej IStra.sznej tragedji. 

nek Oębalskiego z osobą, zamieszkałą :JS-letni ~tefon §~seloft srnorł 111 c;li111ifi, 
u p . Zielińskiej przy ul. Abramowskie- f!dll ftupon>el 6ułfli Góry lodowe płyną 
go 42, stat się zupewnie ja;"nV i że I~· Łódź, 18 maja l~oś powiedzieć. i na~!e - ~acliwiał się, , ~owy Jork, 18 maja, 
d~ie 'f ~siedztwa wytykah p~cem Cie (ig) W przera.:fających i tajemniczych by w następneJ chw1I1 ~unąc .na p~ogę ~t~tek nadbrzezny ,,M~~dota" do-
01erkiew1czównę, Jako osobę. która okolicznościach zmarł wczoraj nagłą sklepu. Lekarz po1gotowia, ktory po_ kilk!J. nosi, ze napotkał w pobhzu Grand 
wkrótce będzie mu~a!a rozstać się zej' śmiercią Stefan Grzelak._ _ Grze~ak, za· ~h:vil•ch przybył na miejsce, stw1erdz1łl Banks ?4 wielkie góry lodowe. Liczba 
swem gospodarstwem 1 z domem. Prze- mieszkały przy ul. .Wysokie1 11, hczył za 1 JUz trlko zgon Grzelak~. . lodowco~ .na szla.ku uczęszcz.anym 

ledwie 38 lat - jego nagła śmierć tem· Ciało zostało przeW1ez10tne do prosek 
1
przez w1elk1e statki transoceaniczne, 

bardziej jes.t dziiwn,a i w.zibudza szereg torjum, gdzie zosfan.ie dokonana sekcja 1 jest bardzo wielka. Parowce muszą 
najrozmaHszych domysłów. ~wlo~ celem usta-lenia przyczyn tego ta· zmniejszać szybkość celem wyminięcia Dolar w Łodzi W godzililach popoludn.iowych Grze· Jemmcze~o zgonu. lodowców. . 

Lódź, 18 maija 
W dniu wczoraijszym dolar w obro· 

Łach prywatnych notowany był po 5,25-
5.26. Identyczny był również kurs oficjaI 
ny, notowany przez Bank Polski. 

Funt angielski notowano: 27-27,10. 
Markę niemiecką: 2.07-2.08. 
Dolar złoty 8.93--8.95. 

la.k przekroczył próg sklepu spozywcze
go przy Placu Wolności i zażądał kHku 
bułek. Grzelak stał przed ladą i czekał, 
at mu sprzedawczyni poda towar. W 
sklepie były jeszcze dwie osoby. Nagl~, 
ku przeraieniu obeanycl:i, w chwili gdy 
.sprzedawczyni podawała Grzelakowi 
bułki - ten zbladł jak płótno, próbował 

Handlował ciałem ·-narzeczonej 
~omo6óistfl'o niessf:s~śHD'ef dsie111e•vnv 

Warszaw11, t3 maja dnego domµ ro~y do dr:ugie~o. 
życie G. Kozło~skiej było nieprzer· Cwwał nad nią cień narz.eczo...'lego-

wanem pasmem cierpień. . K~edy liczyła tyrana. 
zaledwie 20 lat poznała ia.kiegoś mto- Kozłowska, nie mogąc . dłużej znieść 
dzieńca, z którym zaręczyła się i wyje- takiego trybu żyda, postanowiła ode
chała wraz z narzeczonym do Radomia, brać sobie życie. 
gdzie mieli się pobrać. . Wcze.rai zna.lezio~o ją, zatrutą w:bra-

Narzeczony ów zmusił Kozłowską do mie domu przy ul. Niskie1 35. 
kupczenia swem ciałem. MłocLa dziew· Ko~ło:wską po udzieleniu pomo~y 
czyna umieszczona została w domu pu- prze~ez10n~ do d.omu. -- ~rzy sa.mobo)~ 
blicznym. . 1~Z)"tlll .zna.lez!ono list, w ktorym yisze, .1~ 

Po pewnym czasie Kozłowska WYJe· pra,gme skonczyć ze sobą, gdyz dł·uzeJ 
chała do Warsz.awy.-Tu w~.a .z ie- tak-~•-~ 

Desper~t sam przyjechał do Pogotowia, 
proszqc o szgbki roiunek 

Lódź, 18 maja. I Maurycy :g,, trzydziestodziewięcio· 
(ig) Do pogotowia mlejskiego przy- letni ur. zędnik biurowy, korzystając z te 

był wczoraj w nocy pacjent niezwykły. go, że park miejski im. f>omatowskiego 
Zajechał dorożką, wbiegł skur<::zony jest oświetlony do· późnej godziny, od
we dwoje w podwórze i głucho jęcząc, poczywał na świeżem powietrzu. I wte
wpadł do lokalu aµibulatorjum: Z jego ·dy przyszły·na myśl, jak się sam wyra
bełkotu dyżurny lekarz zrozumiał tyl- ził czarne myśli. Po kilku chwilach do· 
ko jedno: stal przed nim niezwykły sa· szedł do wniosku, że nie warto żyć, że 
mobójca. . . , · ni.gdy ,nie wydostanie się z długów i że 

Po chwili, gdy lekarz zaczął szyko..: najlepiej będzle gdy odbierze sobie ży. 
wać się do zabiegu, uspokojony już des~ cie. Z. tą myślą pobiegt Maurycy R. do 
perat mówił wyra~niej: „Niech mnie najbliższej apteki, wrócił powoli do par 
pan ratuje, panie doktorze, -Otrułem się, ku i wypił całą zawartość buteleczki z 
wypiłem buteleczkę jodyny!" po tych jodyną. Jednak w chwili, gdy straszny 
słowach ten dziwny samobójca stracił płyn począł. mu palić wnętrzności - de
przytomność. , sperat rozmyślił się. WsiadI do dorożki 

Wypadek powyższy należy do, rzad- i kazar się wieść do pogotowia. R., · -
kości nawet w prakty~e pogotowia •. 'któ~e~o, nazw1s~o ze zrozumiałych 
Ody lekarz dokonał zabiegu przepluka- wzglęqow przemilczamy - będzie żyć 
nia żołądka i przywrócił chorego do i niewą'tpliwie życie . będzie mu się od 
przytomności, ten począł opowiadać , 0 dziś o wiele więcej podobać niż podb
tle, na którem dokonal zamachu sanio- b<tło · mu · się do wczoraj. 
bójcz_ego. 
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Salony piekności dla „. włamywaczy 
Groźni przest pcy· am ryk ń cy, ścigani ·przez po· 
licję,poddają ię zabi gom chirurgicznym, które 

€olkowi€1e z1nleni0Jq. Ich · obllt.:ze 
(s.h) Jak już pokrót~e 1oniosty pis-,nat śmJafego napadu na biletera autp„ 

ma. w Amcry~e. zaczęli korzystać z sa busu podmiejsłciego, któremu zrabował 
lon~w pi~knosc1... włamywacze. kilkadziesiąt tysięcy dolarów~ 

. ""hodz1 _w tym wypadku o :;hirur- Towarzyszy Jacksona aresztowano 
~1.:z~1~ zabiegi. kosmetyczne. któr~ i;al je~nak on sam ·został nieuchwytny. 
Kc1w1_.:1e zm1en.iają , v,;ygląd człowieka, Policja nadaremnie poszukiwała Jack
tnk. ze wszelki poscig za przestepC:\ sona. Tymczasem bandyta natych
s~aJc si.e . dla policji niemożliwv. Obec- miast po dokonaniu napadu ooiecha~ do 
nie poliem wy]s:rył~ qwuch przestęp- Nowego Jorku, gdzie w klinice pewne 
c?w, którzy poddali się podobnym za- go chirurga dokonał całkowitei zmiany 
biegom. swej powierzchowności. Począł się 

Jednym z nich jest Will .Jackson. głodzić, wskutek czego zeszczuplał. 
Był to .. k!rępy mężczyzna, dość tęgi o P-0tem utlenił włosy na rudy kolor i 
czarnym, gęstym zaroście 1 charakte- zoperował r.os, który stracił charakte
rystycznym. orlim nosie. Znany był rystyczne zakrzywienie. 
powszechnie policji chicagowskiej, i u- Jackson osiedlił się w Nowvm Orle 
jęcie go nie sprawiało wieksze~o tru- . anie pod zmienionym nazwiskiem. 
du. Jackson w ubiegłym roku doko- Niedawno przybył do Chicasto. gdzie 

zdradził się przed swymi towarzysza
mi. Ci z zemsty za sńradzenfo łupu, 
zamordowali go . 

PoUcja przez długi czas nie chciała 
wierzyć, że zabity jest Jacksonem, do 
pie ro . odciski palców przekonałY ią o 
tern. 

Drugim, który zmienił sobie twarz, 
był Jim Delay, Delay uważal, iż czę
ste konflikty z kodeksem powodują 
niesympatyczny wyraz jego twarzy. 
Wobec tego sarn wybrał sobie odpo
wiednie oblicze, z którego miałoby mu 
się rzekomo lepiej powodzić. 

Zmiana twarzy nie zmieniła jednak 
jego charakteru i Delay dopuścił się 
nowego przestępstwa. wobec czego ;>

sadzono go w więziieniu. 
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WOLNA TRYBUNA. 
--------~----------Czy mężczyzna · 

połrł\łi uszczęśliwić żonę? 
BEZNADZJEJNA T. R w 'KALISZU. - Nd.e 

zawiele, ale raczej ze maio napjsała Pani o so
bie. Mimo to jednak postaram się dać Pani od
powhłdZ taką o jaką mnie Pani prosi, Drogie 
iłZ1edlo czy mężczyzna potrafi uszczęśliwić żonę 
-to w wielkiej mierze zależy od obojga małżon 
ków, Jeżeli żona będzie kapryśna, zbyt wyma
gająca, despotka, up·arla i niedobra, to żaden 
na świerie mę:iszyzna, naw et skrzydlaty, nie 
uszczęśliwi takiej kobiety, Jeżeli natomias\ 
żona potrafi być dobra, wyrozumiała Intereso
wać się kłopotami męża, pocieszać w ~łych chwi 
lach, miast czynić wyrzuty to• takie małżeństwo 
ma już pewne szanse szcęśltwego przejścia przez 
życie. . · 

Oczywiście nie bez wpływu na losy małżeń. 
stwa iest charakter męża. ~ie powinien mie6 
zbyt wiele rażęcy9b wad, nie powin.łen lekce· 
ważyć żony, tylim dlatego, że jest kobietą, nte 
powinien jef Zallied.bywać I być dla niej niedo. 
h«-y. To są cechy charakteru na kt6re przed 
zawarciem małżeństwa trzeba dobrze zwrócić 
uwagę. Trzeba swego przyszłego wzią1'.: pod lu
pę analizy i przyrównać char~kter ido do cha· 
rakteru' swojego, Trzeba vamiętać o tem, ' że 
jeżeli fedna strona lil&l dobra, ale porywcza, na• 
tomiast druga usposobienia spokojniejszego -
to nlepor02umienJa małżeńskie będą krótkie i 
przemli1jające. Gorzej będzie jeżeli obie strony 
będą porywcze, Awantury I ha18sy ·będą tam 

na wystawie obrazów w Londynie.- Cala pra.sa an~iel- codziennym gościem. na szczęście krótkotrwałe. 

· ) ska .reprodukuje· portrety maleńkiej Anny · ~:;li"zaśt:b~a;:e~:iw!ę~~:'w~~~Ja~ie:;:; 
(z) ·. Elfta towarzystwa Londynu o- bieństwo. Rysunki botaniczne niekt6- Naimilsze jednak są, oczywiŚcie, pró jak loesienny dmnek. W1ecznłe r-81Chmurzone i 

'kazuje zawsze wiele z.ai•nteresowania rych 13-letnich dzieci, wykonane ze zro by talentu najmłodszych zawodników, ponure. Trudno mi wyliczyć w tej chwili wszy. 
dla każdej nowootworzonej wystawy w zumleniem i precyzją, mogłyby służyć których, Po otwarciu wystawy odwożo- stkie przyczyny nieszczęśliwych małżeństw, bo 
salonach sztuki. Dlugi sznur najelegant jako ilustracje do podręczników szkol no do dotnu w wózkach dziecinnych... jest zbyt wJele. NaiJleptej je.dnu nie śi»e$ZY6 
szych limuzyn, stojącycli przed londyń- nych. się z małżeństwem, a przez dłumy okres na-
skim Guildhall, świadczy 0 frekwencji, rzeczeństwa, który bardzo zbUa, 0oznać dokład 
jaką cieszą się wystawy„. . --·---~---;-·-·-----------.- nie charakter i usposetblenie narzeczon-e:!o, oraz 

W ubiegłym tygodrrtu obok sarnocho wybadać riebie, czy jest to charakter znośny, 
dów ustawiły się inne jeśzcze pojazdy. Pomnt'k uzn!::lni·~·- d'2... i·abłont" i czy uczucie zdoła załagodzić cl:robne tar.ci& 
a mianowicie . wózki dziecinne, ·w któ· U U I U i nteporozumtenia. . 
rrch siedziały dzieci o oczach, rozsze- d ł .i ł ac PANI ZOFJA N. NAKŁO, - Zupełnie słusz-
rzonych oczekiwaniem.. , O S ODi~•g ZOS•O W .mui\ODOdzie nfe. Powinna tak Pani postępować zawsze ku 

W salonie .sztuki odbyło się miano-. (sb) W Kanadzie postawiono obe-1 dzo się ptzyjęlo i wkrótce inni farmerzy zadowolet1łu z ówno Pani jak i JEtj najbliższych. 
wicie otwarcie wystawy prac dziec1l ź ente pomnik uznania .•• dla jabłoni. Spra-~ poczf:li kultywować tylko te jabłka. NIESPOKOJNA JAGóDKA s. z JAWORZ
których zadne nie ukończyło Jeszcze o„ wa ta jest dość niezwykła. Przed wielu Sczasem Jabłka kanadyislde stały się NA. - Droga Jagódko~ ae.rdecznie dziękufę za 
słemnastego roku życia, zaś większość laty jeden z farmerów kanadyjskich, • sł. une ze swej dobroci na całym śwłe- słowa uznania ~la meJ skrom.nef pracy, która 
nie Przekroczyła leszcze lat 10„Ju..- Naj rzyb)'ł~ ze Szkocji, Mackintosh, stwier l cje. Obecnie jabłka kanadyjskie stanowią daje mt wiele ddawoJenla, choć i nie szczęd_? 
młodszy „artysta" obchodził niedawno dził, że w sadzie jego. wyrasta jak: eś Jedną z głównych artykułów eksporto- chwil smutnych ł pełnych rozpaczy z powodu 
drugą rocznice swych urodzin,' A jed- dziwne drzewko· I wych Kanady. Jak dalece ludność zda- mojej bezradności przed ogcomem ludzkiego me 
nak :Elżbiecie Annie Harrison, która nie J3yła to dla niego roślina zupełniej je sobie sprawę ze znaczenia tego eks- szcęścla. Panłę. dr.oi?ie dziecko · dobrze rortu
potrafi nawet stać zbyt pewnie na swych nieznana. która po paru latach rozw1- i portu świadczy. że gdy spłonął ogród, miem. Każda z młodych dz!e~c.ząt przeżywa 
małych nóżkach, rokuje krytyka .wielką nęla s·ię do rozmiarów dużej jabloni.

1

1 w którym z1najdowało się pierwsze drze w pewnym okresie swego życia, jakieś niezr02u 
przyszfość. 1 - : Drzewo wydało piękne, czerwone owo· wo jabłoni -wybudowano potem w tern miale i niespokojne tęsknoty, czuje, że dusza 

Ta miniaturowa kobietka o błękit· ce. Skąd się wzięta ta jabłoń, nie można miejscu pomnik. feJ rwie się nie wiedząc dokąd, szuka wok6ł sie-
nych oczach i jasnych włosach, rysuie było ustalić. Dość, że drzewo to bar- bie szczęścia i zadowolenia. N1c groźnego, 
osoby, która jej się nawinie. Rysunki dziewczynko miła. Okres, który po pewnym 

tesw dziecka są tak świetne, Iż wszy· Na1·wit:kszy. tunel na św1·ec·1e czasie mija, a u dzlewcz4t mniej su(J'telnych, 
stkie większe pisma angielskie współ- przecodzi nawet nlezauważcny, 
zawodniczą o · uzyskanie prawa ich re- Niemniej jednak może Pant wykorzystać 
produkcji, .. zostanie wkrótce oddany do użytku w Japonji swofę przemożną chęć do czynu pragnienie 

Rodzice małej Anny nie okazywali czynienia komuś dobrze. Jest tyle 'tez I &lllUlku 
zbyt wiele zrozumienia dla talentu swej . (sb) W ~~jbliższym czasie ?dbędz1:, .Posiada on 31 kilome.trów i 700· metrów na świecie, a tak mało ludrzi, którzyby chociaż 
pociechy, wobec czego twory jej wę~ się w JaportJI uroczy~te otwarcie nowe dlugoscł. . doh«-em słowem chcieli te łzy osuszyć, że nie 
drowały do kosza. Zdolności dziecka ~o tm;ielu. Jest !o. narwięks~y tunel n~ Prace na:d. budową tunelu były mezwy- należy :u-atać żadnego dobrego 1 ·chętnego do 

ocenił doPier-o kierownik Royal Drawing swiecie. Szes·nasc1e l~t wy1słków. kosz kle utrudmone. . pomocy mduszka. Zdaje się Pan.i, ie Jest nie
Society, p. Abeltt, który zainteresował towato wybudowame tego. mezw~kte: Podcz~~ rozsadzania skał dynami· potrzebne na świecie, że nikomu nie przynosi 
się talentem w ,,powijakach". W dowód go. ~unelu, _który co do sw~J wspa~1alo tern 60 osob zo~ta!o zablty~h, a kilka· radości ani pociechy. Jak łatwo to naprawić. 
wdzięc~ności ża zajęcie się jej pr~caml, śc1 t tec~mcznych ur~ądzen prześcigną~ I dziesląt stało się 1nwalidam1, wskutek Jes~ przecież tyle małych dzieci, które wycho
„artystka„ wyróżniła swego mecenasa ":'szyst~n: tego rodzaJu budowle tta kuli odnJesionych okaleczeń. wując się w przytułkach i domach sierot, pnzba
bardzo udatnym portretem. ( z1emsk1eJ. . . Kos~ty budowy ~ochłonęły 30 .m~I- wione są tego samego, co i Pani b:rakowało w 

W śród dwunastu tysięcy „arcydzieł, Tunel ten połączy luks?sową_ rnieJ-

1 
fon~w Je~. W otwarcm tunelu wezmie ciągu sweifo zycia _ poo:bawione są dobra i cie 

rktóre zgromadzono· w kilku salach wy- scowość ka.melową Atam1 z miastem udział mikado wraz z całym rządem pła macierzyńskiego M t.ki 1 P . . 1 

stawy, godne widzenia są niezwykle Mehezu. . japqńskim. · I pi, ale może dać im
0 

PS:' nam:stk~ m~;cz;:Se;: 
oryginalne szkice i ilustra.cje do baśni · ciepła I mat~zynej troski Niech P · gł • 1 

P· t. „Królestwo Balii-Bari". Młodociani · POll.CJ.BOCI. -pOll ... QłD"ł. 111· Paryz· U . ~którego ~ 111antr?pti~ych t?war:t: :S~i:ki 
artyści stworzyld. cały światek najdziw· U W . nad sierotami, lub złobka, n:tech Pan! tuli do 

niejszych postaci, odtwarzając z nie- d i ł J d -1 i 1. J lkł h ·siebie te małe wętłe dztiecl bez opieki które 
zwykłą dokiładnością na papierze wszel- U z e 8 ą co zoz emeolD; n ormą.cy z wsze c dzłedzfą Po pewnym cz~e będą Panią poznawać' i uśmie 
kie twory, których precyzja Pod wzglę- życia stohcy na41.sekwańsklej . chać Się do Niej, Niech Pani sama zorgan~uje 
dem anatomicznym - jest poprostu z.du„ Ostatnio zaprowadzono w Paryżu I po francusku, jak i po niemiecku. sekcję opieki nad biednemt miećmi, których 

miewająca. I instytucję policjantów • polirlotów. - Niektórzy pełnili funkcje tłuma- matki są przez cały dzień zajęte pracą zawooo- · 
. Okręty i latarnie· morskie 9-łetiJego Poznaje się ich zdaleka, po koloro- czy przy wojskach amerykańskiem lub wę poza domem, niech Pani zorgamizuje dla nich 

Toma Sterndales mogłyby z y,owoclze- wych opaskach, na których widnieją angielskiem f)odczas wielkiej wojny ogródek dzie~lęcy, ochronkę, czy też szkółkę 
niem ozdobić każdą książkę z iteratury napisy ,Engllsh S(>Okeri", ,,Man spricht światowej. Inni, mając rodziców PO- początkową. Pewna jestem, że pra<:a ta da 
dla dzieci. Tak sarno głęboka w swej deutch", „Se bahta spanol" i t. t>· chodzenia włoskiego, mieB w ten spo- Pana zapomnienie o własnych tr0$kach i ~czę
ekspresji akwarela 16-letniej Di·any Col· _ Jest nas - ·. powiada jeden z tych sób okazję nauczenia się języka Dante- ścle płynące z poczucia, że skromna nasza pra
les w zupełności . zasłużyła na pierwszą paryskich posterunkowych, pełniący go. Wielu natomiast francuskich Bas- ca, ie nasze wysiłki, nie idą na marne, ale przy. 

nagrodę, ufundowaną przez księżnę służbę na. bulwarze - o kot o stu, roz- ków zna język hiszpański. ·. noszą innym rzetelny pożytek. 
1 
Lujzę. ( , I p C Pisać do m1e mo·że Pani zawsze, ilekroć po. 

, Specjalnen;i wyróżnieniem cie.szyły tnieszczonych w calym aryżu. - ZY często . zwracają sie do pana czuje Pani do tego ochotę. Wszvstkie wa,sze 
się również obrazki, prziedst'awiające Władam doskonale angielskim i nie o usługi? listy, 94 mi bvcłrzo drogte, 
myśli i obserwacje uczni i uczenie. We- miecklrn. Wielu jednak z moich kole Owszem, bardzo czesto. w 
sole sceny z duchami, spa~ery, koled,zy gów włada trzema językami. szczególności spotykamy niemców na !!!!!!!!!!!!!~!!!!~~~~~~!'.!!! 
szkolni. nauczycielstwo i rodzice, !kwia- - Przy głównym kornisarJacie po ·każdym kroku. 
ty. zwierzęta, domy ilustracje do ksią- licji istnieje kurs języków obcvch. Po - O jakiego rodzaiu , informacje radzą się, gdzie możnaby otworzyć 
żek, plakaty _ wszystko znalazło w sterunkowi - poligloci · rekrutują się was proszą? nocny lokal, albo kantor wvmian.y.„ 
zręc;mych rękach młodziutkich artystów głównie z funkcjonariuszów. ictórzy · - Dobra restauracja wesołe - Zresztą marny już swoi .• 
przedziwną formę ! barwr. Portrety! z~ają Już kilka języków_. . A ~akich jest przed~tawi.enie . . Czas~m nawet proszą kliientelę. Obecnie spotykam ~a sl)~{1~ 
malowane z pamięci lub tez z modelami wielu. Naprzy .. ktad, po_ hcia,nc1.. pocho- o udz1efome n~wozm.· a1ts,llych informa-

1 
\varach niemco'w, którzv 

d d Al d b i h d 
zwracajq się 

wykazują zdumiewające wprost po o· zący z zacJ1 mow1a rowm,e o rze cy an }owych. N1ektorzv natomias·t 1 wyłącznie do mnie. 
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P k• • • k• ł ·· Ł d • Dokąd pójść właczorerrt? ;lr I m101s 1·0. . Sij p ucam~ o z:1 TE~l!dz~~~~KJ~r;l!~i~ ~o~~~:~i~.W•ecz. u ~ ~ . TEATR POPULARNY [Ogrodowa 18): - Dziś 
o godz. 8,30 ,Baron Kimmel' 

TEATR ROZMAITOSCI (Ccg!elnfana 27) Dziś, 

Należy je otoczyć większą opieką, ze wzgladu na 0 godz. 
9

•
30 

w. t1c:~u;~" in utetł". d • f k ' ' ~ CASINO: - „Sekretarka osobis~a wychodzi za-
'. uzą re wencję publicznoscl G~~b~KINO: - „Noc dla -Ciebie''. 

. ':-ódt, 18 maja. I du należałoby zwrócić uwagę na pew• wych. . · . MUZA: - „Pr:zed maturn" A k , 
. Gdy rozpo. czyna.Ją się ładne .Po. gody .• ne niedociąonięcia, które łatwo mog<l Druga r"ecz - to tumany kurzu, ROXY: -· „Ostatni Ataman nmen ·ow· · 

I '" "' ' CAPITOLr - ,,Królowa Szybkościt.'. Jest s oth:!C7.111e 1 c1epło, zaludmaJą się być usunięte ku wielkiemu zadowoleniu takie unoszą się w głó-wnych alelaob. CZARY: - , Namiętni kochankowie i Fantomas 
parki łódzkie. W niedziele i dni świą· olbrzymich rzesz łodzian. Do~wolony jest na nich ruch kołowy. CORSO: - „Tunel". 
tecznt: panuje w nich takie przepelnie· Weźmy pod uwagę chociażby naj· Zarówno w niedziele jak i w dnie po· PRZEDWIOśNIE: - „Parada Rczerw'i&tów". 
me, że we wszystkich niemal alejach większy park mieJ'ski im. Poniatowskie wszedme J'eździ tam wiele wozów ido· St.Ol'ilCE: - J. Królowa Podziemi. li. Buster 
f I • t tł 1 naważy! piwa. a UJą gęs e urny, a o zna ezieiu wol- go. Ze względu na swe rozmiary cle· rożek. S11:i w;~c rzęczv publi.:rw1~ć RAKTETA: - „$w1at należy do Ciebie'' 
nego miejsca na. ławce niema zupełnie szy się on wyjątkową frekwencją. Tym omija gló·.vne aleje, ni~ \.:hc;i~· łykać ku- SZTUKA: - „Emma". 
mowy. czasem niema tam ani jednego osłonię· rzu a znów na bOcznvcłi jest zhyt ma· PALA CE: - „Csibi".. . 

T · lk f k · k h · t · ' METRO: - ,.Życie iest Piękne" a WJe a re wenCJa w par ac Jes tego miejsca. Latem nawet w okresie ło ławek. ADRIA· _ życie iest pi ękne'' 
u nas z~peł~ie zrozumiała. Mamy tak najpiękniejszych pogÓd, łatwo może I te braki dałoby się z łatwością u-1 O$WIA

0

TOWY: - i ... Buster nawatyl piwa". 
sk~po z~elem, jesteśmy tak bardzo spra niespodziewanie spaść deszcz. W tym sunąć. Wystarczytoby tylko wydać li. „Uśmiech szcześcia". 
gniem, ze nawet mała wycieczka, ra- wypadku liczni spacerowicze nie mają dyspozycje og;rodnikom by częściej po I. P. S, - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta· 
?zej spacer d~ parku, już może dać du- się gdzie ukryć. A pomeważ park cią- Iewali wodą afoie, celerr{ usunięcia kurzu wa prof. Panklewlc.la ' in. 

zo zado~olema. . . gnie się na dużej przestrzeni, więc w ta a nadto, ze względu właśnie na dużą G łł b 
Dawniej moghśmy z parków korzy· kim wypadku powstaje prawdziwa pa· frekwencję publiczności, możnaby usta· W8 0Wn8 UfZa 

stać tylim w ciągu dnia. Od ubiegłego nika. Ten brak dałoby się bardzo łat· wić w parkach większą ilość ławek. w powiecie !deleckim 
rok~, gdy zainstalowano w nich oświe- wo usunąć, gdyby w jednem bodaj miej Są to sprawy. dro~ne: Biorąc jed· Kielce. 18 maja 
tleme el:ktrvczc, stały slę one dostępne scu zbudowano dużą, drewnianą szopę, n~k pod, u_;vagę, z~ 111e:v1elu ~ pośród (K) Po długotrwałej suszv przeszła 
dla publiczności od wczesne20 ranka do Nie musi to bvć wcale luksusowy budy m1eszkancow Łodzi moze sobie pozwo- . · · k' 1 godz. 11 w nocy. . . nek. Może być zwyczajna szopa, byle lić na wyj:izd letni i że parki miejskie n~d n!ektórcmi gmbtn:mi z 001~~n~e.r.~ci ~uch. panuje w mch wielki nietylko by chroniła. 'w nagłym wypadku, przed sa, dla nich jedynem miejscem, gdzie mo kiego gw~łtowna u za P ~ 
w niedz!elQ.. Nawet w dni powszednie deszczem. A ponieważ zarząd miejski gą odpocząć po pracy, należałoby te I grzmotami. • • M • 
zapelntaJą się. one Po godz. 7 wieczo· posiada własne warsztaty, zbudowanie drobnostki jaknajrychlej załatwić, co, Od uderzenia P1onma z2lnął i 
rem. gdy ludzie opuszczają biura i war- takiej szopy nie byłoby trudne ani ze l niewątpliwie społeczeństwo łódzkie! chał Sokół, który schronił sie przed 
sztaty pracy. I z tego właśnie wzglę-1 względów techmcznych ani finanso· przyJęłoby z wicłkicm zadowoleniem. (i) ' :~~.~ !!iod fh'ieche. , 

Wszystkie listy . kandydatów Już zostały złożone ręc-\/.nei roboty 
- LILI HIRSZMAN , Lódź, 18 maja. ' todzerria narodowego (oderwana część gogpodarczy komitet wyborczy, Poa-1 ::-

'A więc Jesteśmy już w przededniu endecji), l(omUet wyborczy jednolite· lej~Sjon prawica i Poalel·Sion lewica. · · 
kamp~nji wyborczej do samorządu go frontu mas pracujących. niemiecki O poszczególny~h kandvdntach i ha„ I :-..:: 
lódzktego. Najważnieiszy etap pracy komłtcit wyborczy, żydowski ziedno· s~ach ty~h komitetów pomówimy ju-

1
: ~~-= 

prr.eprowadziła si~ na ul. 
Andrzeja N2 27, front 

przygotowawczej Jest już ooza nami. czony blok wyborczy, sionistycmo • tr o. (1) :::: 
,W dniu wczorajszym skończvło się ·- ----·· ·- · · ·- - -----·--· -- ---·-· - --

Tel. 143-21 

przyJmowanie list kandydatów na rad •?M&H ••••s * 9 arw4W11MJ1PEGM•••' 'M**P •• ....,., ' SS '' ""' 

rFt~;h:~:~~:~:~~~~·11~u~fjJ.~~ rajna r~.lłneria . ameryłtilń~~iego gangstera 
.„ 

Kto staje do wybol'6W?. Narazie o-' Z . '.:.2 d b 1 u n , o n , · r ' ł ~1 perować nazwiskami jeszcze nie mo- a p1eniąuze, z o yte za oceanem, -zał o ty w -·.:,orcie 
żna. 0tówna komisja wvborcza stanę polskim ni~Iegalną 1 fab'r~7K~'\~dk:„-u i wina ,tl„, „ 
la bowiem na stanowisku. że do czasu ~ ~ 
zatwłerdz.enla list kandy~atów. co na· 
stąpł w niedzielę, nie naletv uławniać 
nazwisk. Te nazwiska. które wymie
nia się dotychczas w Łodzi - są to 
pogłoski nieoficjalne. Ale możemy na
tomiast już stwierdzić fakie komitety 

Gdynia, 18 maja. przebywal przez dłuższy czas w Ame-1 u niego sacharyna pochodzi z niemiec· 
Tutejsza brygada kontroli skarbo· ryce, gdz=e zapoznał się z systemem kiej fabryki, znajdującej się w Dresd-

wej, po długotrwałych cl<>chodzeniach, pracy gangsterów ameryka1isklch. nie. 
aresztowała handlarza sacharyny Ro- Przywiózł on w sw<>im czasie z A· Słow ik został przekazany wła· 

wyborcze stają do wyści~. 
A więc na pierwsze miejsce wysu 

wa się Powszechny Komitet Wybor
czy Pracy dla Samorządu. Jest to blok 
który skupił 18~ organizacje zawodo
we, społeczne i gospodarcze i iest jak 
grlyby reprezentacją Mdzkie~o świa·ta 
pracy. Sk:olei idzie komitet Jedności 
socJalistyczneJ, w skład któresco wesz
ły P. P. S., niemieccy socjaliści i ży-

mana Glowika, ogrodnika, zamieszka· merykł 40,000 zł., uciułanych skrzętnie dzom sądowym. Grozi mu kara od 3 mie 
lego w Chylonji. Skonfiskowano u nie I na tego rodzain tranzakcjach. Za pie· sięcy do 1 roku więzienia oraz grzywna 
go 5 klg. krystalicznej sacharyny po· niądze te kupił w Chylonji gospodar-- od 300 zł. do 3000 zł.. 
chodzenia niemieckiego. W gospodar-, stwo, w którem trudnił się nielegalną „„. 
stwie jego wykryto w swoim czasie fabrykacją wina. rafinerją cukru oraz ł 
tajną rafinerję cukru i wina. Słowik przemytem sacharyny. Skonfiskowana Dalej brygada zwróci a uwag~ na 

M &&hil&&W 

Wybuch petardy ranił cieżko 6 osób 
Tragiczny koniec biesiady imieninowej 

dowscy socjaliści z „Bundu". Następ- Lublin, 18 maja. I krapianym wódką. Gdy biesiadnicy byli 
nie staje do wyborów katolicki komi· (M) Mieszkańcy Woli cichej wio~i już podch~ieleni, poczęli strzelać na 
tet wyborczy, Jest to odłam dawnej pod Dęblinem, wstrząśnięci zostali stra· cześć solenizanta. Jeden z nich, Wik~or 
chadecji, niewielki, pozostałv po po- sznym wypadkiem, jaki wydarzył się w I Rybakowski, zam. w Dęblinie, wyjął pe 
wstaniu stronnictwa chrześcijańsko- domu miejscowego gospodarza, Stani.sła· tardę, któ~ą podał Marianowi Dobroczyń 
społecznego. To ostatnie idzie do wy- wa Miazgi. 1 skiemu, piekarzowi z Puław. Dobro
borów z powszechnym komitetem. Da- W dniu swych imienin Miazga czę· 1 c~yński przyłożył do l~tu petardy .Pa· 
lej obóz narodowy (endec)a), obóz od· stował gości sutym obiadem, obficie za· 1 p1erosa. Nagle r<>zległ stę przeraźltwy 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• hu~ Za~armowMi s~iedzi wb~gli do 

1.~I~ 1łotJ1~ 1a w~kaIBnie nielu~1kie~o nolera 
Nieszczęśliwy OJCtec poszukuje za pośrednictwem· 

„Expressu" sprawcy śmierci swego syna 
Starogard, 18 maja. krzyczeli. aby nie odjeżdżał, bowiem 

Dnia 8 mafa ub. roku wydarzy~ się trzeba było zafąć się ciężko rannym. 
na szosie pod Starogardem tragiczny Kamiński zmarł wskutek przejecha· 

mieszkania Miazgi i oczom ich przedsta· 
wił się Oli:rOpny widok. Na ziemi leżał 
Dobroczyński z wypalonemi oczami i 
Obiema rękami poszarpanemt po łokcie. 
Przy nim, brocząc krwią leżał Rybakow 
ski, ciężko raDDy w bok. 

Lżejsze rany i poparze!lia odnieśli: 
Stanisław Miazga, żona jego, Sułek, 
Iwaszkiewicz i inni. 

Dobro1=zyńskiego i Rybakowski-ego 
przewieziooo w stanie bardzo ciężkim do 
szpifala w Dęblinie. 

masową sprzedaż tubek, zawierajn,cych 
przemycane kamienie do za1>al11iczek. 
Dochodzenia wykazały, że tubki te oraz 
umieszczane na nich fałszywe bandero
le były sprowadzane z Krakowa„ Prze
prowadzone na terenie Gdyni rewizje 
daly niespodziewany wynik. 

Skonfiskowano około 2.000 tubek z 
kamieniami do zapalniczek u nieiakle:go 
MaJa w Pucku oraz u Elżbiety Gnaczyii 
skiei w Gdyni. 

Sprawę przekazano władzom sądo
wym. 

• AAWll 

Skrzynka do listów. 
W związku z artyku!em, który był umies.z. 

czony na łamach „Expressu" z dn. 14./V. b. r. 
proszę Pana Redaktora o wnleszczenie me,go 
oświadczenia. 

Z afer~ siw~go pełnoletniego syna, obywa
tela amęrykańskiego, Benjamina Berch0>lca nic 
ma.m nic wspólnea;o i za Jea:o czyny od·powia· 
dać nie mogę, czego najlepszym dowodem Jest, 
że po prz~luchanm mnie przez odipowic<lnie 
władze pozostawiony zostałem na wolności. 

H. Bf~CHOLC, wypadek. ula. 
Okolo godz. 7.30 wieczo·rem Jechał Wszelkie poszukiwania za szoferem IOl--

~(ęt:~~~Y~ W0~:m~~h~~~ie st~~oc:nóa~ mlod~~~~ac~ ~Teied~~y d~t~~h;;~;~~d Trup przy dworcu kole1·owym 
dowało się kilkunastu handlarzy. nego rezultatu. Obecnie nieszczęśliwy 

w tym samym czasie iechał rowe- ojciec zwraca się za naszem pośrednie- p d · · bó. t t . . 
rem również ze Starogardu do Chojnic twem do czytelników „Expressu" tu- O WOJOe samo JS WO Sjemntczego mężczyzny 
syn Jana Kamińskiego, obywatela z Ro- sząs. ż~ może. tą dr?gą uda mu się wy- Rybnik, 18 maJa. I Przy den.aoie znaleziono list potegnal 
kocin· . króc meludzk1ego kierowcę. W lesie dworu Le6zczyny, w odległo- ny bez podpisu, owinięty w afisz rekla-

Samochód przejechał rowerzystę. Samoc11ód ciężar_owy pochOdził praw ści 800 metrów od dworca kolejowego mowy „Expressu Ilustrowanego". Ponie 
Mlodz:eniec został ciężko poranio- dopodobn•e z Łodzi. w Rzędówce znaleziono zwłoki wisielca wa.t nie mi,ał przy sobie żadnych doku· 

ny. Wchwilę po wypadku.. wysiadł Za wskazanie nleludzkiei;to szofera z przestrzeloną skronią. Na ziemi letał mentów nie zdołano ustalić jego tożsa· 
:ctoś z samochodu. wrzucił c•ężko ran· znękany ojciec wyznaczył 2·000 złotych rewolwer systemu „Dreyze''. W toku mości. . 
ncgo do przydrożnego rowu, poczem na~rody . Adres brzmi: Jan Kamiński, 

1 
d?cho~z~ń ustalono, że d~nat założył sO· Zwłoki denata przewieziono do ko st 

:.amochód szybko ruszył w dalszą dro· Rokicin, poczta Starogard - Pomorze b1,~ewna~~.1~ .... pęU~ aa szyi, pOczem strze nicy w Leszczynach. 
gę, aczkolwiek oburzeni pasażerowie "" ~ 



Hubui-defekiuw i ielio pies Ptledor. 

Od godziny w c,ikie1 ::nce 
Śledził I(ubuś osobnika. 
I(tóry spojrzeń detektywa, 
Jak .·dawało Się, unika•. 

Tajemniczy gość gazeta 
Przy „pól czarnej" sie zasł{lnił, 
,,Ten napewno kradnie .:iast1'a! 
To je()t jasne, Jak na dłoni!" I 

Nagle wbiega pani Torcik, 
Ze wzruszenia prawie blada: 
„Znów zginęło dziesleć ciastek 
I do tego czekolada-'• 

· By nie uszedł złodziej matni 
(Dzlsiai trzeba wycinanki I 
Wszędzie węszą i szukają, 

Skrawek wyciąć przedo5tatni !) 
(DalSrŁY cłą2 Jutro). 

Holł1o! Tu rodjo! 
PIĄTEK, dnia 18-!Zo mafa f 19.10-19.25: Rozmaitośdi 

wszystkiem potrochu .•• 10 
Chcesz wiedtiet, która godzina? - Podnieś słuchawk'= telefonl· 
cznąl - Czy handel narkotykami jest przest-=pstwem? - Coraz 

mniet emigrant6w opuszcza Polskę 

7.00-.7.05. Sygnał czasu i pleśń „Kiedy ran-
1

19.25-19.4-0: Feljefon aktualny. 
ne wstają zair.ze" 7,05-7,25: Gimnastyka. - 1 1'1.40--19.47: Wiadomości eporlowe. 
7,25-7,35. Mw.yka z; płyt. 7.35-7.40. Dziennik l 19.47-19.55: Dziennitk wiecromy. 
poranny. 7,40-7.55. Muzyka s płyt. 7.55-8.()(). i 2C'.00-20.Q2: „Myśli wybrMie''. 
ChwiJika gospodairstwa domowego. 8.00-8.05, ?0.02-20.15: Po.gada.nkę muzyc:z.ną wygłoei -
Od~ytanie programu n.a cl.zie~ bieżący. 8.05- i dr. Alicja Si!Il001ówna, 
11.40. Przerwa. 11.40-1!.50. Codzienny Prze- 20.15--22.40: Koncert symf,on, z Filharm. War
gląd Prasy Polskiej, 11.50-11.55. Komunikaty I szawskiej w W'Yk. ()ll'k. fi:lharm. poo dyr. 
łódzkie. 11.57-12.05. Sygnał i:z.asu z Warsza- I Otto Klemperera. 
wy. He)nał z Krakowa. _ 12.05-12.3(). _ ! W przerwie: „Stanisław Ignacy Witkiewjc.z" -
Konce.rt zes.pod:u Tadeusz.a Seredyńskiego. 12.30 I wygłosi Cezary Jellenta (Feljet001 luteracki) 
12.33 Wia.domości me·teoaioJogiczne 12.3~12.55: ! 22.4-0-23.()0: M'.l<zyka taneczna z; kaiw, ,Italia'' 
DaJszy cią,g koncertu. 12.55-13.()(): Dziennnk po-· 23.0{}-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

łudni.owiy, l:J.00--15,(}5: Pnzerwa, komunikacji lo-tniczei i kom•~n'ikat oolicyjny, 
15.05-15.10; Wia.domośoi o ek&i>orcie polski~. 23,05-23.30: D. c. muzyki z kaw. , Italia'•. 
1~.10-1s.20. Kom. b:by Przem.-łtan<ll. w- Łodzi. DZ!~ SŁUCHAMY. 
1„.~15.40: Mu.z.yik.a soal01Doowa z. płyt. ~ · 
15.4{)--16.00: Reciital m. Szaleskdego (altówka). 19.os. LATHI. Koncert symfoniczny 
16.00-16.20: Recitail śpi.elwaczy M. Mo1krzyckiioe!. 19.30. BELGRAD. Recital wokalny R. Wrag1, 
16.20-16,35. „Przegląd wydawnktw" 20.20. RYGA. Koncert symfoniczny, 
16.35-16.5(}: Drobne utwory- skrzypcowe (płyty). 20.20 OSLO, „Lalla" - opera O. Olsena. 
16.50-17.30: XXVII koJD.Cert z cyklu Muzyka ·120,45. MEDJOLAN. Koncert symfoniczny, 

Niepodległej Pol&ki - w wyik Maryl.i Ja- 21.00. MONACHJUM. „Tafemnica Zuzannf" -
nasówny · opera Wolf-Ferrariego. 

17.30--17.5(}: ·Odczyt dla maturzy.stów z cyklu 2t.3o. WIEDEN. „Eines Menschen Lled" - poe.. 
„Liiterałuria. pol&ka" _ Kasprowiioz; __ wygł. I mat muz. Ottona iSegla 
profes.or Ifonrad Gór.siki, ! Z2.0o. LONDYN REG, „Zmierzch Bogów", ope. 

17.5()-18,10: Odczyt p. t. „Szikoba zawo.d<J.wa ra Wagnera (akt Ili). Dyr, Th. Beecham, Tr 
jak.o pmygoto1wanie do tyoi.a'' __ wygłosi z Opery Król. z Co ent Garden. • 
Jam.ina Kaczkowska. 

18.10--18.50: Koncert chóru Dam.a, 
18,52-iv18.5~: O.dc~yt~je programu n.a dzień rul~ 

sf'ępny. 
[8.SS-19.10: Skrzynka pocZltowa lód.z.ka -

omówi red, Ja.n Pi.o.tro·wski. • 9 i- '-i <i 
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: Kochaj mnie zawsze _ 
-= Sensacyjna powieśt współczesna. -·::::::::::::···· Napisał Andrzej Zaiiskl. · 
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STRESZCZJ::NIE POCZĄTKU POWIESCI. dwuch husarzy: miał dla niego wielki 

Młody baron Ryszard Gintołd ożenił respekt, lecz równocześnie siwe brwt 
się wbrew woli ojca z panną od kraw"co- dziadka wzbudzały w nim lekki lęk. 
wej, Celiną Liwińską. Ponieważ stary ba- Starzec spoglądał na ni' ego uwaz' nem 
ron zerwał z nim wszelkje stosunki, Ry-
szard musiał się wziąć do pracy biurowei. spojrzeniem. Może pod powłoką chlo
Zajęcie to ciąży 111u bardzo. Korzystając du było w niem i trochę miłości. Ale 
z zaproszenia ojca, udafe się na Jego iinie- pan Jablonkowic nigdy nie okazywał 
ninv do Jabłonkow1c, siedziby Gintołdów. swemu wnukowi dowodów czu•ości, 
Zniechęcony uporem ojca popełnia samo- t 
bóJstwo. nigdy prawie nie obdarzal go cieplejszą 

Pozostał po nim mały synek Ryś. Mle- pi·eszczotą. 
dzy dziadkiem ~ matką ~rzychodzł do dra-1 .Mały · Ryś czuł się prawie zawsze 
matyczneJ walki 0 dzie ... ko. w Jego towarzystwie onieśmielony i od 

ROZDZIAŁ 4g. I dychał dopiero wó:"'czas, gdy się zna.-
lazł poza obrębem Jego chłodnych spo1-

o t t • t k • rzeń. 
S 3 Dl e S po a Ole . A już najlepiej czuł się w parku. 

Odką•d tylko ·sięga pamięć Rysia, Wraz z. wielki~ choć młodym le~aw 
widzi się on w wielkich komnatach pa- ?em Karu~1e.m gamał - sam szczęśliwy 
łacu jabłonkowickłego. 1 .beztroski Jak młody pies - po traw-

Wydaje mu się tern ogromniejsze, ni~ach 11;lb buszował po krzakach, szu· 
że jest bardzo jeszcze malutki. Zasadni- kaJąc, gm~zd pta~ów.. . 
czo zaimowai wraz z boną słoneczny . Nie rpszc~yt. ich. Jednak - ale cale
pokój narożny, jednakie od czasu do !lli godzina~! siedział. opodal, SPo.gląda
czasu odbywał wędrówki również i po Jąc !la ?rzy oty rodziców, karmiących 
innych częściach p~tacu. swoJe pisklęta upolowaną muszką czy 

N 
.b d . . f ł b . . chrząszczem. 

aJ ,a~ zieJ as~~nowa a lo ~ roJowma. Byle coś wzruszającego w tej trosk-
Na sc1ana~h wisiały _tam śmące tarcze, liwości, z jaką starsze ptaki karmiły 
h~łmy: miecze z róznych epok, mus~- swoje· dzieci. 
ktety 1 strzelby. Na środku zaś polko1u Ryś, leżąc na trawie, patrząc na ra· 
~tato dwuch husarzy w pełnych zbro- doś·nie otworzone dziobki piskląt i na 
Jach. . „ . . . dowody miłości ich rodziców, wyczu-

Wyglą.da~i <?m Jakgdyby byh ŻY'Yl; wał coś w rodzaju zazdrości. 
Ryś podziwiał ic~ - a, zaraze.m bał się: Owszem, dawano mu jeść, zaspaka
n1gdy by sam me śmiał weJść ~o teJ jano wszystkie jego kaprysy, ale nie 
komnaty. ofiarowano mu tego, za czem podświa-

Od czasu do czasu - w jakieś więk- dornie tęsknił: ciepła rodzicielskiego. 
sze święto - bona prowadziła go do Bo to. że dziadek od czasu do czasu 
jadalni i sadowiła przy stole, przy któ- pogładził go starczą ręką po jasnych 
rym siedział jego dziadek, stary baron włosach, lub że bona ucałowała go na 
Ointotd. „dzień dobry", nie wchodzifo zupełnie 

Dziadek ·wzbudzał w sercu swego w rachubę. 
wnuka mniej więcei takie same uczu- - Szkoda, ie mój tatuś i mamusia 
ciaJl jak stojące ~ zbroJo.wni manekiny: nie _.ą - myśl.al, śle~c P;Ot. ._ 

Do Warszawy przybył już zamówio- mających rzekomo stwierdzić, ie 
ny swego czasu kokaina nie szk<>dzi zupełnie ludziom 

zegar do automatycznego podawa- i stanowi dian ich niejednokrotni·e dobro· 
nia czasu abOnentom telefonicznym. dziejstwo. Zdaniem obrońcy sprzedaw-

Po zmontowaniu i wypróbowaniu będzie cy, którzy przekraczają przepisy o han
on niebawem uruchomiony. Próby ma- dlu narkotykami, powinni podlegać tyl
ją na cele ustalenie, czy aparat dobrze ko karom admiistracyjnym„. 
funkcjonuje i czy prawidłowo wysła· Liczba wychodźców z Polski 
wia się po polsku. maleje .•• 

Aparat ten funkcjonuje na tej zasa- W pierwszym kwartale bieżącego roku 
dzie, że taśma filmowa jest połączona ogólna ilość emigrantów z Polski wy· 
automatycznie z zegarem i co minutę niosła 6.556 osób, podczas gdy w ciągu 
,,robot" podaje dokładny czas. Abonent trzech pierwszych miesięcy roku ubie-
telefoniczny ma w ten sposób możność głego wyemigrowało 6889 osób. 
w każdej chwili sprawdzenia która go- ----
dzina. LEKARZ-DENTYSTA 

Jeżeli próby warszawskie wypadną F KOPCJOWSKA 
pomyślnie, .. roboty" takie zainstalowa- • 

b d · ó · · · h I przyjmuje: ne ę ą z czasem r wniez w mnyc w ę od 9-3 w domu przy ulicy 
kszych miastach. Gd - k I . 

Wstolicy toczył się ostatnio cieka- ans 8J 37 
~Y proces narkornanó~ j ~przedawców tel. 232-55 
,,białego proszku~'. Sensacją, tEgo pro- dd 4-7 w l«znlcy 
c.esu był wniose_k ieq,nego . z obrmiców. , Piotrkowska 294 · 
który domagał się powołania biegłych, J ' (przy Górnym Rynku). 

zgrabny lot małych ptaszków, odbywa- - "rak, Panna Marja i dziadek są 
jących naukę fruwania pod opieką swo- z~ mn:e zadowoleni.„ Ale wczoraj przez 
ich rodziców. nieostrożność stłukłem w salonie wa-

l nagle wielki pałac i wspaniałe kom zon„. Na drugi raz jednak będę ostro-
naty, wydały mu się dziwnie puste I żniejszy! · 
chłodne· Kobieta spoglądała na niego dalej 

Nie chciało mu się do nich powracać. spragnionemi oczyma, wreszcie powie-
Leżąc na trawie, spoglądał w błękitne dzia.fa: ' 
niebo i głaskał czarną głowę Karusia, - Przystąp do mnie bliżej„. Popra-
który leżał opodal, spoglądając na niego wię ci kołnierzyk i krawacik. 
wiernemi ślepiami„. Ryś podszedł do niej bez wahania. 

Czas mijał. Stanęli tuż obok siebie, odgrodzeni tyl-
Pewnego razu błądził pięcioletni Ryś ko sztachetami. 

po parku. Nieznajoma wyciągnęła ręce i drżą-
Było popołudnie czerwcowe. cem1 palcami poprawiła malcowi kra-
Powietrze pachnęło aromatem jaśmi waci'k. Potem pogłaskała go po wło-

nów i pierwszemi kwiatami liIJ. sach i, wziąwszy za· ramiona, przytrzy· 
Bona chłopczyka zdrzemnęła się w mywała go przez chwilę. 

cienistej altance nad ksiiążką, a malec u- - A czy pamiętasz ieszcze swoją 
żywat swobody. mamusię? - zapytała. 

Doszedłszy do granic parku, przy- - Nie - odparł smutnie Ryś - Mo-
stanął. ja mama umada już bardzo dawno!„ .. 

Gęsta linja sztachet odgrodziiła go Tatuś równi~ż,„ A szkoda: bo bardzo 
od reszty świata. chciałbym mieć tatusia i mamusię!...„. 

Mały, przytuliwszy główkę do prę- W tej chwili rozległo się w głębi 
tów, spoglądał w bliskie, a tak nieznane I parku wołanie: ,,Rysiu, Rysiu"! 
okolice cieikawemi oczyma. - Jest mi z panią dobrze - powie-

Nagle zauważył Jakąś kolbiecą po- działo dziecko - ale muszę już odejść, 
stać, wyłaniającą się z zakrętu. bo szuka mnie panna Marja. A ona 

Nieznajoma na widok dziecka przy- gniewa się jeśli widzi, że rozmawiam 
stanęła. W źrenicach jej iapłonęty dzi- z obcymi. 
wne jakieś ogniki. - Z obcymi? - boleśnie westchnę-

Ryś spoglądał na nią z zaciekawie- ła kobieta - Nie jestem taka obca!„„ 
niem. . Znałam kiedyś twoją matkę.„ Jutro wy-

Nieznajoma przystąpiła bliże! i sta- jeżdżam do kraju, który leży za wielką 
nęła tuż przy sztachetach. wodą. Czy mogę cię pocałować na po-

Czas jakiś patrzyła niby zahipnoty- żegnanie? 
zowana na· dziecko, kóre cofnęło się o - Chętnie! - odparlo dzięcko. 
krok wty1ł. .Objęły go mocne ramiona nieznajo· 

Wreszcie rozpoczęta miękkim i p·te- mel, Na policzkach swoich poczuł cie· 
szczotliwym głosem: pło jej pocałunków i mokrość łez. 

- Dzień dobry Rysiu!... Jak się masz - Pani p.facze? - spytał zdziwiooy 
maleńki? malec„. - Dlaczego? 

- Skąd wiesz, ie nazywam Się Ryś? - To nic - uśmiechnęła się niezna-
- zapytał zdziwiony malec. jama - wpadło mi coś w okol.,. Żegnaj 

Nieznajoma uśmiechnęła się tajemni- Rysiu!... Bądź 'zawsze dobrym i dziel-
czo. nym chłopcem! 

- Ktoś mi o tern powiedział!„. Po- I zniknęła ... 
wiedziano mi również, że jesteś bardzo Lecz małemu Rysiowi nieraz po no-
grzecznym i posłusznym chłopczykiem. cach śniły się jej oczy, pełne miłości 
Czy to praw.da? i łez. 1 : 

Ryś i;~~ glólllka. DALSlY CIAO JUTRO. 
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.SENSACYJNA POW~ESC WSPOŁCZESNA 

' ••••••• ~ t~ ~i1 _ _... "'-.L.-. -·--·J-. ----- --·- .__„ .. --- ~-- ....1_ __ _J__ ~· '. ·-····· 
STRESZCZENIE PUCZA. lKU POWIESCI. I - Już pewnie są - lękaj .się Milosz.

1 

Dz.iiś, o dziesiątej, pozwolę so.bi~ ,przyje-I _ 'No, co?.„ Dziwisz się?„. Nie mo-
Józe_l Chudzi.k b,rł bevrobotnvm. Pe:w· Ukryj mnie czempędzejl c,hać po parną. gę przecie chodzić jak włóc7-ęga?„ Chcę 

nego d.nia, gdy su~dz1ał przed dworcem, 1e· j W h d, . .J rł 1 I ' •kł d · : · ł cLn' b L , G ~· d 
go ukochany synek,' Jaś, przymósł mu zna- . - c .o~ na gorę - O,UJP~ a~ wsra 1 Zllll za rz~rmm1.. . się. ~ ,1e u rać„. ato„. orąco.„ ... Ką 
lezony kwit b3gażowy. Na podstawie tego 1 ZUJąc na mskJ, pułap nad drzwiami. c Stała przez kLlka mmut nuezidecydo- wz1ąc fonsę ?„. 
kw~tu . Chud~ik. o<łbiera wal~kę, w które1 I Miił06z jednym susem zn.alazł s•ię na! wana. Co z tern zmbić?„. Głos Miłosza Wargi jej dygotały. Widać staczała 
z.na1du1e pocwtartowane części zwłok lud.z· i k d · t d d ł · t I ł · d :L • żk lk W · · ł 
kich. Te!!o samego dnia Chudzik dQwiadu-

1 
r
1
ek e~s1ek, a

1
s ~mtą. dw rapa. s.1ę ~~ re· wyrwaNJą z zat u~y: M . . t d ~e s01d1ołą, c~ę ąkłwa1 ę. res,zc1e U]ę a 

je się, że iest synem hrabiego, gdyt jako so ę 1 u ry się mię •zy rup1ec1ami. - o, co am. „. agę JUZ s ą wy- iego on 1 rze a: 
niemowlę zamieniony z06tał w klinice nie Gwar na podwórzu ścichał powoli. leźć?„. Najadłem s.ię tego kurzu, aż - Słuchruj, Henek„. Jeżeli ci dam 
może je.dnak naT~i~ wydostać nazwiska Nikt nie miał ochoty w &kwarne po· mnie mdli„. dużo pieniędzy, czy przyrzekniesz mi, 
swego O)Ca ł d . d . . k . ł d . . I M . 'ś' ...1- rł z'e t . . r 'ek' ? 

Chcąc ·się pozbyć upi,omei walizki, Chu- po up n
1

.1e. w awach się wksz~ a~:e dzło Dz1e 1 .
1 

- ozesz WYJ c„„ - Ouiva a zamy· _Jz.os ~m1~sz. u~zc1twymd czd
1
ow1 iem: „

1
. 

dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają Ja o 1.c1ruit mac nął rę ą 1 Ol~Ze . o- 1 s ona. eze t m1 się o u a, aczego n~e 
go o zamordow~nie hrabiego Burski:go, ie- I z?rca rozpędził gapiów. Znowu nastała! - Kto to był? .- zapyta~ wchodząc: - Mus.i ci się ?dać .. ; Trzeiba m1e~ 
~o rzekom?~o. o1ca. Spra"'.a o~arła się sąd ' cisza. t na korytarz. - Widzę, że me brak Cl tylko trochę dohreq woli.„ Przyrzek.rHj 
1 tylko dz1ęk1 pomocy ta1emmczego Garbu- M'ł l ł · k k' W f · ' M · łb · d · h · 'f 
.ska Chudzik zoot ł zwolnion p wyiściu • 1 osz z az ze swe1 s rvt t. pro· i raąerow„. og ys o nrn wycyipowac m1 
na wolnoś~ Chud~~ dowied!i~ł s~ • . że oj- ~adzfła. go d~ pok~ju. Przez ki.łka m~nut 1· trochę forsy.„, Bo·~aty, je,st ten goś??.„ . - Najpi~rw. muszę fo:sę zoiba.czyć„. 
cem jego 1es.t hrabia Strzyga-Toporsk1, któ· s1edz1eli w m1lczem1U. . - Przestan mowie w tern sposob.„ Wiem przecie, ze sama bidę klepiesz.„ 
ry uważał d~tychcza? z.a swego syna Ka: - Może masz coś do picia? - o<l<>· - A jak mam mówić?„ Po hrabiow· - Maisz tu kolię ze szmaraigdami i 

hultaja. Między ·Zawidz.kim a Chudzikiem zwa sizę wre~zch1e pbrzygnę 1·ony. / s u .. „ ·~e 1es .em rad. ią, ecz zwo· nrn· ry alJ- ami„. p<J.emęzysz Ją„. a•rczy Cl - rola Zaw1dzk1ego w1elk1ego awa.ntumika I ł · · b' I k ? N' · t h b' l 1 · b 1 t • S · ' · ' St " 

wywiązuje się pełna tragkzr.ego napięcia - agotuJę er ate . nym z w1ęz1enia mor 1ercą.„. naraz1e. . 
~alka o tytuł i fort~nę hrabi;iwską_ Zawidz- I Wyszła do kuchni. Miłosz z:tstana· 1 -. Przestań! - przerwała mu roz- Otworzył futerał. Roziskrzyły mu s~ę 
k1emu poma!la w te1 walce 1e~o kochanka 

1 

wiał się przez chwilę. może ·uciec? Có.l drażmona. oczy. 
Jana Sołowereck11. zwana Księżnnczką Cy. 'd . . . ' 7 O . · k _ w· · t · d „ · · "' T d t f • ? t ł 
gańską. słynącą ze swej niepospolitej urodv. ~u przy) z~e z JP.l po~ocy. na go i ta. . . iem, ~e o ~lę " e. anz~1e "'. - o o ego ra1era. - zaipy a 

. Bardzo wielu mężczyzn odcbrr.ło sobie ty- nu• zrozumie! Czuł s1e 1ednak tak osa· W1dz1sz?„. Patmętam Je5zcze coś·me-cos mrużąc oczy. - To pewnie bo,gaty bu
cie lub zła mało swą ka_rierę„. V/ iei _mistu- i motniony na tym świecie, że każda żywa i z dawnego sł~wnika salonowego„. No, bek!.. .Gdzie on tniesz.ka?.„ 
ne si1·dła. wpadł. r?wrnez Ch~dz1k, ktor)'. za· istota była m:1 droga i niezastąpiona. i ale naprawdę JUŻ dość na dzi,siai„. Umó- - Henekl..„ 
kochał s·1ę w n1e1 do szalenstwa. poświęca-' . . · . b l' ' 'ł · d k • • M Ah I p ' Z 
jąc dla ·~niej swą narzeczoną __ Stefcię... Ja.na wroc1ła z herbatą„ Pro owa i i w;.~?1 się z warna amralaml„ .• amy .- a„„ rzepraisz:am .etę.„ arpe>-
Księżniczka odtrąca go jednak od siebie. nawiązać rozmowę na oboiętne tematy, J POJSC w nocy na robotę.„ I mni1ałam„. A za tein ,:>rezen•cik harcLro ci 

Po wielu przyg~dach. Chudi;1tk uzyskuje lecz ndć konwersacji urywała się ciągle., · - He.neki dziękuję„. Serwus!.., 
w ko~cu t)'.Łuł_ hrabiowski. lecz tego .same· Zdawali sobie sprawę z tego, że nie uda ---~-·-
~o dma zna1du1ą go martwego w pe>kQJU ho- . . .1 · Ć t t . ł. . . I 
teiowym. im się przem1 cze ema u naJl~ own1ei~ Ro d . ł d . śc· e sześdziesiąty •*• szego. 2 .ł!le W9e I 

Minęło 15 lat. Jaś po tajemnicTei śmier. - Coś tv zrobił'? I ~ I~ -
o~ .oic1 został iedvnvm spadkobiercą .•'iel~ - Nic„. Chciałem tylko spróbować, 

1
· ,~ 0 1111·0 0 10 ... zczgzn• 

k1e1 fortuny .. Jest w .doda~J.o przysto1ny 1 cz potrafię zarobić" na chleb. W wio- '-t ' ~ 
lłdobył rówmei tytuł mżvmera. Na mas.ka· . Y . " · · · b' l I 
radzie spotyka niespodr •e:-van!e zawsze jes:i- ~1emu nai~cz~no mm~, ,1ak to ~lę ro- ~· a e . ~folie.z p~mał .odrazu z twarzy ~any, - O czem pan tak myśli? - zapy• 
cze r11e\cna 1 kusfaca l<s1eżniczke. I Jak w kazde1 dz1ed7.1me, tak 1 w teJ, te· ze iest w kiepskim humorze. Sądził, że tała 'Kis·ięmiczika. 

Pou„·zas swego pobvt.u '!' Londynie !an I orja nie ma nic WSJ'ólnego z pra.ktyką. to jeszcze z jeJ!o winy. - Myślę o tej wiUi nad morzem„. 
spotkał dawnego przv1ac1ela swego 01ca, z · · d ło !:.:ę ale p · · · · W'cL · · · k N · 
ukrywaiacego sie poci oseudonimem „Oar- . a i;>1erwszv.m ra 7 em m_~ u. a :·„ · - ros,zę się na mnie ni1e gmewać„. 1 zę JUŻ 1e1 ontury„. azywa Silę 
husek"' Kim i est ów taiemnic1v Garbusek. : to nic. Drug1.m razem po1dzie le~leJ. . - przepraszał ją. - Byłem zdenerwo- „Złocień". Biało-~ranaitowa„. Okofona 
nikt nie wie. I Przez chwil~ p~;:yglądała mu się t!waz wowainy„. o,gród:kiem„. W da.Ii szumi morze.„ Pani 

!'/i.c~az w .y.ratował on. już Chudzika• z , nie, poczem zapytała mrużąc powieki: - I niepotrzebnie zazdrosny„.- do- w lekkiej, powiewnej siukience przecho-
d~z;~1~kf~r~~ś,ji~~lr;:~a~~e1~Jfi:~:a~~~t - - J ty to mćwjs~ t~k spokojnie?! dała, grożąc mu palt.11Szkiem. dii przez chłodny 01gród„. Słonce krwa-
z10.neg0 w :z-tete.:h walitkach„. · Wzruszył ram1onr1m1. · . - Możliwe.„ zgodzj,j się. wo zachodzi.,. Cicho i łagodnie ścielą 

Garbusek przybywa_ .do Polski i zabiera I • -c ·.A :.jak . mam mówić?„. To pr~eci:e, - Wyoibnałtm sob.ie i b.ard1i-0 te- &ię cienie u pMlli stóip„. 
sie do roh~ty . . . I pros~e. Czy sądzisz, że te kilka złotych, raz bedzie pan zazdros11y„. - A pan ?„. Gdzie pan je.&t? 

Jan naw 1 ązu1e kontakt z Felkiem, który kt' d ł • . • v·r. mi na Dl ? Mn' . 
hvl towarzyszem i ego zabaw d11ecięcych . . o:e a1aS ml wczoraj, , w:rs ;.1. czą . . - aczeao · .„ - le mema„. 
mianując go sw.vm „sekretarzem" oraz z zyc1e?.„ A muszę przec1ez z czegos zyć. - Bo wvieżdżam„. - Jakto?„. 
Wanda Łapińską . która kochał jeszcze gdy Do czego się we1.mę? - Pa.ni wyjeżdża ?„. Doką,d?„. - Będę tylko dojeżdżał„. Nie 
h_vct'i mbalydm chłopcetm:k :Vandkató wphadlah w 1 - Byłeś przedeż artystą-malarzem? - Lekarz kazał mi wyjechać nad chcę narzucać się swą osoba.„ 
si a an v przemy ni ow, ryc er-• H h h h I A t t ' llt kł ł 
sztem hv1 ·niejaki Lucjan Szulski. Nadużył . - a- a- a· a rysą m~iane!lt„ I morze.„ - s arna a. - Muszę zasfo- W1eczór tego dnia był chlodny. 
nn iei zaufania i uw1ńdł w podstępny spo- Kiedy to byto? Już me pamiętam. W sować s1ę do je~o życzenia. Zbierało się na deszcz. Zrezygnowali 
sóh Jan. orzv pom~cv Felka wyrw.al ia z 

1 więzieniu zapomni.ałem jak się Lrzvn:a Oczywiście„. - zmartwił się. - więc z Arkadji i weszli do lokalu, mie-
rak zh1row 1 Wanda została hrabina To·11 pędzel w ręku lecz za to naucz'Jlno mnie Jeżeli lekarz kazał A co n„ .... : dol ił ? 
00r-;ką . . . ' . „. .., ... „„ esa szczącego się przy ogródku. 

Tvmczasem K'\ieżniczka. kochając ciągle 1ak się ma.newruie .wytryche~. - Jestem podobno bard.zo wyczer- Lokal był przepełniony. Spocona, 
Jana wstępuie z rozpaczy do klasztoru, - Hemek, co się z tobą stało?„ pa.na.„ zziajana orkiestra górowała nad potęż-
iuzie odwiedza ia dawnv kochanek - Ka- ~ Nie żałuj mnie, .Jano. Jedem już - To widać.„ Pobyt nad morzem 

1 z ·d k' · t R I · d nym gwarem rozmów. Z trudem dy-rn awi z·: . . sprzymierzeniec m.agna a 0·. stary. JeśH nawet nie wiekiem, to u- ba,rdzo się pani przyda.„ Zaraz„. O§mie-
11 ,?~ Ohyd wai sa wrogami hrabiego Topor-1 h . p ił t lk . d . b 1 • • • rektor sali znalazl dla nich stolik. 
sk1e"n Rolicz ze wzgledów konkurencyj- c em. rai;;nę Y o ie, nei rzeczy, a y e się uczymć pam pewną pro'Pozycję„„ Rolicz zamówił wino. Jana ściąg-
nl'ch l~widzki zaś - · ponieważ uważał. iż. mi pozwplooo wyżyć spokoime do końca Miałem zamiar właśnie kup.ić wHlę„ Je-

b Ć I nęta płaszcz. W tej chwili z kieszeni 
m;ii:tek hrabiowski winien Y jego w as- Przysunęła si~ do nieJ!o i objęła ~o żeli nie miałruby pa.ni nic 'Prze-cwko te- płaszcza wypadła jakaś kartka. Ro-

n. ~~1!.nerw wieczoru został zamordowany czule. . mu, kupiłbym ią nad morzem„. . licz podniósł ją i wręczył Janie. 
mecena' rnowniewski. Przyczyny jego zgo- - Wiem, że to wszy'6lko przeze mme I Księżniczka była dlań w cLals•zym . _ Zdaje się, te to pani... 
nu nie można h.vlo na~azie ustalić. Stwier- mówiła. - Pomogę ci n::ipewn<'. TylkC' ciągu niety:kalną boginią. Nie §miaił na· Księżniczka spojrzała na•ń 
dzn.n'l. że w. m;eszkan~u była. tylko głucha proszę cię o jedno: stań się uczciwym ·· wet marzyć o tem, by z·aanieszkać z nią zdziwio-
sluzaca. Marianna Kubiak . . Siostra mece- ł . k' W dł · · · " . 1. l ł . . na. 
na,a. pani Jadwiga, wyszła za mąż ża bo- cz o~.1e iem. yr::.ze. eś z w~ęmen.~n 1 razem. Jeze i myś a o wiilli nad mo· _ Moja? 
gatego plantatora i wyjechała z nim do zerWLJ z tern wszystk1e.m, co cię z Illlem rzem, to tylko dla niei. 
Si111rnp'1re._ . . . jeszcze łączy. Jamę uradowała bardzo ta propozy- - Tak„. Przed chwilą widziałem, 
. Wvk.rvc1em _te1 zagadk~wel zbrodni za1ąl W tej chwili ktoś zadzwonił. Zerwah tja lecz nie dała poznać nn sobie jak wypadla pani z kieszeni Płaszcza.„ 

'le na1 zdolnie1szy wywiadowca Żmurek, . . k . . ' . . ... ~ . Jana spojrzała na kartkę, orzeczy-
ktr'irv miedzy innemi znalazł na miejscu si~ n-1eS1P01 oime. - Nie zgod:zę się na to„. - odparła. t l 
zhrodni med.:ilionik. ząb oraz · kluczyk od - Może znowu ,policja? _ Dlacze.go ?„. Czy nie stać m.nii:e na a a jej treść i zbladła. 
~.krvtk; . banknwei .Dziwnym zbiegiem oko· · Miłosz równ.ie-ż ze.rwał s·ię przestra- takie prezenty?„. N-iech s·ię pani nie Roli cz zauważył naglą zmianę jej 
11cznośc1 drugi taki sam kluczyk detektyw szony b . . t! B _, • twarzy, lecz nie śmiat zapytać co byto 
znalaz! w kuferku Ksieżniczki. Ponieważ . Uk . . t l o aw1•a o mo1e J.lltnanse„. a•ruzo pain~ą jej przyczyną. Księ,żniczka usiad•a za-
na ma padło teraz podejrzenie. przeto wy- - tyję się znowu na Ml reso ce- pros.zę„. Pancr zadowolenie iest dlla mnie 1 

da lono ja z klasztoru i Ksieźniczka zamie- szepnął. największem s.zczęściem myślona. Nalał Wino. Pr6bował przy 
szkala wraz z Zawidzkim. · Przeprowadziła go przez koryta.rz. p . . . „„ ,_ wrócić dawny humor, lecz to mu sie 
. W Ksie~niczce zakocha! sie bogaty finan- Zaczekała aż wdra'j):ił się na !!órę. Wte- - omo';1my 1e,szcze ~ ~m„. . • nie udawało. 

s•~ta reofil Hoooe~. który przysłał !el cu- dy dopiero otworzyła drzwi. Na progu . - Jutro 1ardę ~fo Gd~ 1 tam S1ę ro- Jana stala się zamyślona i milczą-
~0w'1e i;iodel_e sukien w P_rez~nc1~. żmurek, t ł R 1. ze1rzę.„ Za ty:dzień będzie paind mogła ca. Zaprosi'ł J'ą do tańca. 
1nteres111ac się osoba Ks1ężmczk1. s a O tez. . , · h 

Detektvw. szukając ciągle mordercy ad- Zaskoczyła Ją ta nagła wizyta. wyig ać„. li Odmówiła. tłumacząc sie nagłym 
woka ta. wpada na trop .Jakiegoś ~ntka. któ- _ Ach, to pan„. . • zy pozwo painł .sii~bie odiprowa- bólem głowy. 
ry został orzez hrabiego uwięziony za Mo·że przesż.kodziłem pani w cLz.i.c?.„ . • . - Czy ma pani jakieś zmartwle-
m:a<tem. k 1 • k? d rł ... Roze·śm1ała Słę. 

Oknuje się że Antek jest przyrodnim czem o wie· - o pa zaLoenowany. - nie?„. Może mógłbym oanii czemkol-
orate~ hrabiego. synem Stefci b. służącej Przepraszam naimocndej. Wstą,piłem tył- - Już pan mówi o odiprowaidzenfa?. wiek pomóc? 
Glnwniewskieg? · . . . . ko na chwilecz.kę. Ni.e będę pani tera,z Jeszcze ~i.e jadę!... - O, nie„. _ odparła. IL~tniechając 
Pcwnęgo d.nta do !111eszikan1a Ks1.ężn~czik1 trudził... D01szedłem do ~niiosku; ze sipra Weszli zai,owu do 01gródik.a. Ale tym s1·ę gorzko 1' baw1'ąc s1·ę zlowrO"'O ka·rt„ 

rrzy1wwa Milosz, ktorv wyszedł niedawno 'ł . b d k · · }' "uż · · ' "' 
z wie.zienia za zamordowanie Jej męża. ~em pai1!'1 ez powo ·u przy r?ść w c.za razem me za1ę 1 J mie)6ca naprze.c1w ką. 

Miłosz ł zem~ty chce zabić Ks!ężnimtkę, me osta>tn1ego nasze,go S'f>0Lkain11a. Chciał estraidy. W pewnej chwili Jana odwróciła 
udaje się jej iedna1k uniknąć ciosu. Nastęip- bym to jakoś naiprawić. Proszę przyjąe Jan.a sama wySJZuka·la samofa1ą ławkę kartkę pismem do góry i zamvślita się 
nego .dnia. wpada ~o niej zn.ów Milosz, do~ ten upominek. w cieniiu elektrycznej lampy. . ł b k 
m~ga1ąc się _u~ryoia go gdzieikolwiek, g<lyz Przy tych słowach wręC(zył jej podłuż RoHcz hył wzruszony. Znowu zaświ· g ę o o. 
ściga go pohcia. · f t któ ł tk' • t ł d . . Rolicz skorzystał z okazji i przeczy 

· ny u eraf, w rvm gra a wszys '. iem1 a a na z1e1a„. tał: 

Ni! podwórzu rozległ się ~war. Jana kolorami tęczy cudowna koJija ze szma· - A może jednak pokocha mn1e z O 
wpadb do kuclmi i przylgnąwszy phca- ra~dów i brylantów. czasem? - myśla•f. - Nie potrafię jej 

101918
. strzegam panią. Kluczyk nr. 

mi do qciany, zerknęła ostrożnie jednem , - Pan wybac;i;y, ale ja te~o przviąć niczem n1imponować, chyba tylko bo-
okiem na podwórze. Dozorca tłumaczył nie mogę - nróbowałct Otponowar. by· j gactwefTl Muszę więc otoczyć ją prze· 
coś rozgorączkowanym cywilom i poli· ' n"irrini.ei n1<> 11krvwa~ac swego 1;1-l,-·,ytu pychem . W ten sposób <dobędę ją na-1 
ciantowi, wokół którego powstało zibie· 1' Rol:M l1vl ir>dnak ~tanowczy pewno„ A wtedy.„ 
gowisko. - Proszę o tern więcej nie mówić. - Przymkn · ' oczy w rozmarzeniu„„ 

Dalszy ciąg jutro 
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CHORZY na ruptury, skrzywienie 
. kręgosłupa i różne ka· 

Tekst I klisze 
zaatrzdone 

lectwa ! 
Pomoc I skutek bez operacJl!!l 
RUPTURY, iakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, i;dyż skutki 
dal życia Judzkiego są bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje sle 

. . l el!fą.. l~k glowa ludzka 1 spo
wodować może śmiertelne powi
kłan ia kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwaia radykalnie naj
niebezpieczniejsze i naizastarzalsze ruptury: u 
meżczyzn. kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two
rzeniu sie garbów I gru~licy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi I rece. Na obn i żenie żolad.t<a i ki
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban
date na ruptury p0wrotne po operacji. 

Zakład Ortopedyczoy: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lódź, ul. Wólczańska Nr. 10, (front. parter) 
tel. 221-77 

30-letnia p.raktyka ~ pełna i;warancia. 
UW-AOAt Od l września 1933 r. przyJmule tylko osoblścte. Ubezpie
czonych w Kasie Chorych m. Ł.odzi przyjmuje. Osobiste zjawienie sie 
chorych Jest konieczne. Ceny 1Jrzvstepne. 

PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Ortope dyśc1e J. RAPAPORTOWI, Speciali-

Cera o fascynuJaceJ pl~noścl. ścte dla bandaży rupturowych obecnie w Łodzi, u1 Wól-
Matowy_ aksamtinv wyg'lad. który czańska 10 składam gorące podziękowanie za umieietne 
pozosta je orzez cafy dzień. Na tu· zialożenle mi spec Ja;l.nego bandaża i za skuteczne ~trzy. 
ra lne oiekno. które nie boi sie Wda- manie ml mel ctężkleJ zastarzałej i dwukrotnie bezce-
tru. deszczu ll1b pocen ia sie oooc.zas Iowo operowanej przepukliny we Wiedni·u i we Lwo-
tańca '. Wszystko to . można osi~nąć l wte, co zgodnie z prawdą ośwJa,dczam, 
'Wylącznie zapomocą znakotmkgo Dr. Med. MAKSYMILJAN MUNZBR, 
oarys·kiego Pudru Toka·lon. Lekarz Kolelowy. 

Sekret. po-lega na patente>wa.nym- ••••••••••••••••• 
soosO'bie fabrykacji pudru Tokaloo· il••••••• 
„Pianka .Kremowa" c.udOW!llY, n0<wy PRZYCHODNIA NOWO OTWARTA 
skladoik, Jest zmiesza•na z na!cień- • 
szym pudrem. p.rzesiewanvm !)rzez Wenero10-g1·czna L E c z N I c A 
potrójne, jedwabne sita. Dla.te.go te! 
Puder Tokalon nie· może wysuszać Lekarzy spec!alist6w Gdańska 20 
natura111ych składHików tłuszczo- z d k 1 
wych skóry'. czvnląc ją szorstka awa z a ' tel. 205-38 telef. 116-44 czynna od 9-8-el wieC't.. 
i su<:hą . ja>k to bywa przy stosowa- c~ynna od 8 r. do 9 .wlecz. PRZYJMUJE WE WSZYSTKICH · 
niu zwy'kłych pudrów d,o twutr. Choroby weneryczne - moczopłciowe SPECJ ALNOSCIACH 

1s. Kf&jilska L. BERPIAn 
;ttbROBY SKÓRNE ł WENERYCZNE Specjalista chorób wenerycznych. 

· (kobiety i d.ziecl) ' skórnych I moczopłciowych 

. Slenki::ł::a '' Cegi~~~:.~4~0~ 15 , 
. telef. 146·10 • Przyjmuje od .3-11 rano I od 4-rS 

prz'.y};n11fo' od fi-ł j ' (id ·~ JlO Poł. ,wi~z., w alecłz. I święta od 9-lreJ, 
, _,__ - - CENY LECZNICOWf. 

• •• ' lrz ~ --- ' 

LECZNICA 
Piotrkowska 294 · 

otwarta od 11-el rano do 8-el wlecz . 
PRZY JMU.JĄ LEKARZE SPEC.IALISCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE
CJALNO$CIACH. OABINBT DEŃTY· 

STYCZNY. 

Porada 3 zlole. 

·_ DOKTóR 

I 'Y.:.~.P.~~!~,~~ i. SPEC. CHOROBY SKORNE, WENE 
RYCZNE I MOCZOPLCIOWE 

Gabinet Roeńtgeno • łeczn1cz~. ' 
Przyjmuje od 8.30-10 r .• I do 2 i pól 
I od 6 do 8· l pól wlecz. W oiedzielt 

l śwleta od 10-1. · 

I I 
Oddzielna poczekalnia d'la pań. H. szUMAcHER _ma "_iezam-ożny-ch c_eny -lecm--icowe. 

Choroby ~k6rne 
' • i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

od I I pó.ł - 4, 6-9 wlecz, w nie
dziele I św1ęta od 10-l 

Ceny lecznicowe. 

RElfHER 1 

SPECJALISTA CHORÓB SKóR-
NVCH I WENERYCZNYCH. 

LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ 
Południowa 28. Tel. 201·93 
przyjmuje od 8-11 ra110 I od fi-8 · 
wlecz. w niedziele i świeta od 9-1 . 

. ...,uu.llllS.Q~ 

Sekret ten Jest znany mHilO!Jorn i skórne. (Porady seksualne). wszelkie zabiegi 
regula·rnie stosującym Puder Toka- STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna . . . 1 PIERWSZE ŻRÓDLO opatentowanych 
loo we wszystJkich lrr.aJach śwnata. cala dobę. Dla pań oddzielna poczeka!- a~~!~Y_!~~arskie 1 wizyty do domu. łóżek polowych. leżaków i hamaków. 

Nie zapomni! nabyć przed wy
jazdem na urlop 

Tylko taik koJ.o~alna prooukcJa li<>- nia. Pórada 3 złote. FALALEU M NaJtanlel do naby·cta w fabryce -
z:w.a1Ja fabrykantom wv•rah1ać ood·er - - - - - - Kopernika Nr. 37. 16 
o na.twvtszel iakośc! 1mv tak nts- RESTAURACJA . 
!riel cenie. O ~le nie be<lide Pani PRZYBLĄKAL SIĘ l)le~ wilczek. Ode· 

· zachwycon.a wynikiem. oienl·ądze HOie i POISkl idealne chodniki do mieszkań i na let·i'· brać za zwrotem kosztów, Sierakow-
zostana Pa'lli zwrócone w cal·ości. niska w cenie 50 gr. za 1 m. 100 cm. skiego 47, Gałecki. 
·m1w ••- Piotflkowska 3, tel. 106·16. szerokości, do nabycia wszedzle. --:- - • 

Pióro WiBCZ łT. E 
Ceny znacznie zniżone! 

A. J. OSTROWSKI S-CY, 
Piotrkowska 55. 

~~" ~~~~~~~~!!!!!!~~~!!!!!~~~~!!!!!~!!!!!l!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~~~~~~~~!!!I!!!!!~~~~~~~~ 

Jedyne letnie kino diwl'lkowe Dziś I dni następnych! Imponujący film produkcji wiedeńsidej 

,,RAKif TA" Swiat należy do Cie bi 
Sienkiewicza 40. w rol. gł. światowej Jo-zel Schmidt oraz słyn~y Szo··ke SzakQ11 

il:el. 141_22. , sławy tenor komik uli 
Całkowicie mówiony po niemiecku. · 

Od 17 maja i dni na'stępn. Widownia zabezpieczona· w razie niepogody i -chłodu. · Bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 



Kary na . piłkarzy ligowych D 1.,. 1 ·w dzień meczu H.K.~. i Absolwenci Wydział Gier i Dyscypliny Ligi ukal z ~ p er szy mistrzami 
ral na ostatniem posiedzeniu zawodnika ienisoweda Polska-Fronc:ja w siatkówce męskiej i !eńskie) 
ŁKS-u Herbstreicha ?aganą za ostrą Dziś w piątek, na reprezentacyjnym gra podwójna, na program odbędzie Rozgrywane w szybkiem temp.ie me-
grę na mec~u z Cracov1~: . . , . korcie Legii w Warszawie rozoocznie się ciekawy mecz pokazowy finalistów cze w siatkówkę żeńską i męską o ml-
. Zawodników ~racovu K1s1.ehnsk1ego się punktualnie o godz. 16-ef mecz te- zeszłorocznego puharu młodych, Ksa- strzostwo okręgu lódzkiego zostały już k Laf.f.tk u~arano Je?n?ty~odmow~ dys- nisowy Polska - Francja, który trwać werego Tłoczyńskiego i Gotschalka, w klasie A zakończone. 
m~~z1 1 Krc~~ó;a_ n$i:~kw~nJ~iu Sils-~~- będzie trzy kolejne dni Nadmienić warto, ie klasa obu te- W . siatk.ówc~ żeńskiej, jak było ~o 
kwietnia. Dziś rozegrane będą dwie iry poje nisi.stów francuskich, w grze pojedyń przew1dzema, mistrzem zostal ponownie 

dyńcze, a mianowicie: Tłoczyński - czej jest wyrżwnana, jaikkolwiek na doskona~y zespół IiKS-u przed. ŁKS-em 
H.azenlstki polskie 

walczyf bądą o mistrzostwo 
Europy 

Polski Związek Gier Sportowych 
zrezygnował z udziału w olimpijskich 
spotkaniach o mistrzostwo Europy w 
ko.szykówce pań, a to wskutek niepo
myślnych dla nas warunków finanso
wych, zaproponowanych przęz Fran
cję, z którą zawodniczki nasze miały 
grać w pierwszej rundzie. 

Natomiast o tytuł mistrza Europy 
ubiegać się będą nasze hazenistki, któ 
re w meczu eliminacyjnym sootkają 
się z Jugosławią. Drużyna, która w 
spotkaniu tern zwycięży, walczyć . bę
dzie w .finale przeciwko Czecho.słowa
cii. Ten ostatni mecz odbędzie się w 
Londynie w czasie światowych ig
rzysk kobiecych. 1 

Sukcesy : JqdrzeJowsklej 
w Berlinie. 

W Berlin·ie rozpoczął się wczoraj mię 
dzynarodowy turniej tenisowy, zorgani· 
zowa.ny przez klub ·„Rot-W ei&&". W tur· 
nieju tym bierze udział mj,strzyni Polski, 
Jędrzejowska, która odniosła duże suk· 
cesy w grze pojedyńczej pań. Pokonała 
ona tenisistkę niemiecką, p. Ro·st w sto· 
sun.ku 6:2, 6:1. Następnie Jędrzejowsk."ł 
pokonała p. Kaeppel w sfosoo:ku 6:3, 7:5 
a w grze podwójinei ntlesunef, para: .Tę
ch-zejowska-Vodkzka, odniosła zwycię
stw(' nad par~: Dollinger-Grużewski, w 
stosunku 6:1. 6:2. 

Na z.awody dzisiejsze przybyło bar• 
dzo dużo publiczno·ści. Obecny był też 
kierownik sportowy Rzeszy, Tschammer 
von Osten. 

Gwiazda warszawska w Łodzi. 
W nadchodzącą niedziele sz:rae bę

dzie w Łodzi z Hakoahem zesnót war 
szawskiej Gwiazdy. Mecz rozegrany 
zostanie o godz. 17-ej na boisku WKS. 
W Iiakoahu wystąpić ma również 
Bernstein, --

Legeyar i Hebda - Leseucur. · I liście francuskiej Legeay zajmuje lep- Turem ~ SKS-em· . . . 
Punktualnie o godz. 16-ei na sta- sze miejsce. Wtyc sezonie obaj te- W .siatkówce m~sk1eJ mistrzo~tw~ 

<lion przybędzie Pan Prezydent Rze- nisiści walczyli z sobą trzykrotnie,, zdobyli . Absolwenci, przed :eszł~rocp 
czyposp.olitej który przyglądać się I przyczem dwa razy zwyciężył Le- nym mistrzem YMCA, HKS. em 1

. K · 
b d · ' . ZJ ednoczone. 1 

ę zie grze. . geay. Wobec tego HKS i Absolwenci będą 
Jutro, w sobotę, rozegrana będzie r.eprezentować Łódź w rozgrywkach ft-

nalowych siatkówki o tytuł mistrza P.ol* 
ski. -Igrzyska sportowe . polaków z zagranicy Rózpoczęły się już równie! mistrzo-
stwa klasy A w koszykówce męskiej, w 

Energiczne przygotowania polskiej emigracji których z powodzeniem zadebiutował 
zeszłoroczny mistrz WKS zwyciężając 
w niedzielę Triumf 213:10 (18:8). Ob()[( 
koszykówki rozgrywane będą mistrzo
stwa w hazenie i zczypiorniaku. 

Międzynarodowy Komitet Igrzysk w zentacji Polonji Stanów Zieidnoczo-
Chicago prowadzi energicznie prace nych. . 
przygotowawcze, pozostah~.ce w. związ W dniu 10 czerwca odbędą się w 
ku z Igrzyskami Sportowemi polaków New Yonku „wielkie polskie. zawody 
z zagranicy, jakie odbyć sie mają w spo-rtowe", w których obok polskich 
Warszawie w pierwsżych dnia·ch sier- zawodników ze wszystkich części 
pnia. świata St. Zjednoczonych wezmą u-

Wysiłki Komitetu idą w kie·runku dział ~ybitni sportowcy amerykań-

Piłkarze nlemletcY 
przyjeżdżają do Łodzi w sobotę 

Po dłuższej przenvii-; ujrz} wres1· 
cie tódź sportowa zagraniczny zespól zdobycia środków finansowych na po- scy. · . 

krycie kosztu wysłania eksl)edycjil Zawody te stanowić będą elimina
sportowej oraz w kierunku wyszuka cję przed ustaleniem reprezentacji na 
nia wybitniejszych jednostek sporto- Igrzyska w. Warszawie. 

pitkarsk1. . 

wych, które weszłyby w skład repre-
'-iot--

Jak już donosiliśmy bawić będzie w 
ł'Jodzi w czasie Zielonych $wiąt berliń-· 
ska drużvna Minerwa, która zmierzy 
swe ~iły ·z ŁTSG. oraz ligowym zespo· 

Łódź-Białystok 
Spotkanie lekkoatletyczne 

o nagrodę „Expressu". 
W przyszłą niedziele, dnia 27 maja 

rozegrany zostanie w Łodzi między. 
miastowy mecz lekkoatletycznv Łódź 
-Białystok o nagrodę przechodnią re 
dakcii „Expressu Ilustrowanesz:o". 

Mecz tapo jada- sie- b. interesująco 
ze względu na to, ie okresz: białostooki 
n;1leży w lekkiej a'tlety~e do naisil11iej
szych w Polsce. 

Smlertelny wypadek 
· · na torze motocyklowym 

Znany kolarz szwajcarski. fmil 
Ric.llli, startując w torowych mistrzo
stwach Szwajcarji. uległ na torze ,,„y. 
padkowi. 

Wskutek silnego uderzenia ·o beton 
toru - · Richli doznał złamania podsta
wy czaszki i zmanl. 

łem ŁKS-u. · Aktualia sportowe . Mitterwa należy 'do czołowej ' klasy 
· Reprezentacja piłkarska Polski, któ- 'berlińskiej a w tegorocznych rozgryw
ra udała· się w piątek do Danj1 i Szwecji kach grupy berlińskiej zajęła trzecie 
powróci statkiem „Warszawa", który miejsce. Berlińczycy rozegrają w Łodzi 
Przybije do ~ rtu gdyńskiego w dniu 26 dwa spotkania z Ł TSG. w niedielę i z 

ŁKS-em w poniedziałek. Początek obu 
b. m. W zwia,zku z tern zachodzi konie- spotkań o godz. 17·ej. Przyjazd berlin· 
ciiność odwotania meczów hgowyc4 
wyznaczonvch a dzień 27 b'. ni. 1 czy:ków .c\o Łodzi nastąpi w so\Jotę. 

PZLA. otrzyma? propozycje roze
grania meczu lekkoatletycznego Polska 
- Wtochy w dniu 17 czerwca we Wto· 
szech. Propoziycją tą zajmie się Zarząd 
PZLA. na najbliższem posiedzeni~. 

"' Palmleri mistrzem · -
tenisowym Włoch 

Wmię·dzynarodowym turnieju o 
mistrzostwo Włoch w tenisie tytuł 
mistrza w grze pojedyńczej panów zdo 
był Palmieri, bijąc w finale de Stefa-

1 niego 6:3, 6:0, 7:5. 
Reprezentacja piłkarska Budapesztu W grze pojedynczej pan tvtwł mi-

rozegra w niedzielę i poniedziałek dwa strza wywaICzyta Iielena Jacobs, bijąc 
mecze pilkarskje w Warszawie. W nie- w finale Valerio' 6:3, 6:0. Wgrze pod 
dzielę goście walczą z reprezentacj~, wóinei panów w finale Jacobs - Ryan 
klubów żydowskich, a w poniedziałek 1 pokonały parę Adamoff Burke 
z reprezentacją stolicy. 7:5, 9:7. 
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~ Alojzy zamierza kupić auto. Wł~nle ogląda 
nowluteóką maszynę. 

- Na tym wozie zwiedzi pan cały śwlt„.-
zachęca sprzedawca. · 

- Który? - pyta AloJzy. - Ten na ziemi, 
czy pozagrobowy? 

·=· 
Przed wojną Austria była uzależnfona cal· 

, kowicie od Niemiec. Cesarz austriacki nic nie 
czynił bez porozumienia z cesarzem niemieckim. 

Ody umieraJącego cesarza austriackiego 
Franciszka Józefa zapytano, Jakle Jest Jego ostał 
nie życzenie, sędziwy władca odparł: 

- Nie wiem.„ Muszę naJpierw porozumieć 
się z cesarzem niemieckim.„ 

•i• 
Kac I Kotek siedzą w kawiarni. 
- Kac, coście tacy smutni.... . 

z n es tków NAGRODZONY OKAZ. 

- Nie pytaJcle„. Miałem wielki wpadunek„. 
Przechodzę ulicą I widzę w wystawie księgarni {>od Dt.rtmouth, w AnglJi zderzyły ~i<: dwa statki angielskie „Whirlwind" l 
książkę p. t. „Co każda kobieta powinna wie· ,,Luimneach", ws:k,utek czes?O obydwa zostały poważnie uszkod,z,onei. Z le-

~~ pued~~~rw~~pn~~~~~m ,.w~~~·.w~Wi~~iim~y~~.a~t~eik~·~·W~h~łt•i•w~iin~~.·~z~p•raiw•eij•,~~."•i•~--c•h•"~p•o•w•y•p•a•~-u.·--~ 

Nagrod•zony na wysta ,vie psJów w ila
veriord w Anglii pielmy okaz S~aly· 
ham Torrieria. USl.cłd<>wił sie on wy~ 
gr1dnie na. zdobytym przez siebie pn-zapalonyb zbieraczem pikantne) literatury, więc 

wchodzę do księgarni, płacę za tę kslątkę 25 
złotych i pędzę do domu„. W domu otwieram 
książkę i truchleJę„. 

- Co to była za książka?.„ Pod zmyślo· 
nym tytułem? „. 

- Nie„. Tytuł był całkiem odpowiedni, bo 
to była książka kucharska! 

•:• 
Pytanie: 
- Przepraszam pana, w lakl"m klnie mógł· 

bym zobaczyć „Niewldzlalnego"? 
•:• 

Albo takle pytanie: 
- Co to Jest małteóstwo?.M 
- Ody małe dziecko dostałe oJca„, 

•:• 
Pewien znakomity wirtuoz-planista poddał 

się w klinice operacJI ramienia. Po skoóczonej 
operacJI chirurg udał się do sąsiedniego pokoJu, 
gdzie leżał pewien kupiec. 

- No, panie doktorze, co będzie z moJą 
ręką? - pyta kupiec. 

- Bądt pan spokoJny - odparł lekarz -
za tydzleó będzie pan nią swobodnie władał.„. 

l(uplec uśmiechnął się smutnie I odparł: 
- Pan jest niesprawiedliwy; panie dokiO· 

rze„. Mnte zahewnla pan, fe "'będę 1wo60dit~e 
władał ręką, a przed chwilą słyszałem lak pan 
obiecywał Innemu choremu, że będzie mógł na· 
wet grać na pianinie.N 

Cod denna nowelka ,,Expressu11 

Jtliloit 

ł o ! + 
19-letndia mod łka s ma azvnu no w Londiynie panna Sylvia BrookS dotćo;. 
nała „wynalazku", który ma widoki szybkiego rOtZpowszechnienia sie. Jest 
to dwuustnikowa fajeczka, któr,ą dwie osoby mogą wsipólnie palić jedriego 
papierosa. Na zdjęciu - panna Broóks i jej towar'zyg.z demonstruia W'Yr-ata-

ze k. 

barte. 

PifRWSZA LAD~ AMERY!:I NA 
HUST\WC.E. 

Pani prezydentowa Roo'""evelt wlf~ta 
udział w reducie dziennłkarzv. w C'Za· 
sie ł<tt•r ej bawiła i,ie beztrosko. wsia-

dając nawet na huśtawke. 

SeHman ulkryl się w poliu i przez kfil- W małej osadZiie za'Wlrzafo, jak w Uilru. 

orobo. I ka godzin płaikał, jak małe dziecko. Nieszczęsna Patma, która kochała mę-
. Ody zaipadt zmierzch, kairzef wreszcie ża natd życie, posfarnowita również zejść 

l 
się uspolmił. z tego ŚWliata. 

· - Przecież najważa1iejsze, by Fait- - O tej samej godiztnie, gdy on pój-
Dzfało s.!ę to przed kiililmnastu laty, Nie mogła kochać brzy.dkiiego, śmiesz- ma była szczęśliwa - doszedł do wniio- dzie do Allarha - powiedzdata - i ja 

w okresie. gdy szczepy airaibsklie w Ma- nego kairła. · sku. - Jabym jej nie potrafił zapewn&ć was wszystldch opuszczę. 
rokiko stawiały zacięty opór firaincuskiej I dłatego Seliimain był zasze smuibny : szczęścia. A Achmed jest sllny, z.dlrowy Oświadczenie to doszto do uszu Se-
Legji Cudzoziemskiej, posuwającej się i stronił od swych rówieśnbków, którym : i obroni ją przed ikaźdem niebezpieczeń- ~imama. 
uparcie wdąb krajltl. zresztą bynajmnfoj nie zaleźaiło na jego I' stwem. Karzeł kochał nadal Fatrne i posta· 

W jednej z osad, ·w pobld:żu Rabartm, towanystwJie. . . Ody wrócił do domu, był ZUUJełnde nowi~ d.Ja Illiej pośw\ięcic swe życie. -
miesz1kała wraz ze swyimi rodzicami, sę- Jedneigo Z ' chfopców, Achimeda, Se-, opanowany. Wydawało się, że j<UIŻ za- O zmierzchu wy1rus;z.ył na wiellbłądzie w 
dz.iwymi maiwrarrni, cza11nooika, osiernrna- liman nienawidził z głę\bi d1uszy. Ach.:. pomniał o fa1tmie. kiie1mnlru Rabatu. Gdy buła północ, zinaj-
stolet•nfa f'atrna, uważana za naj1IJ1ię'k- med sta'le płatał mu najzłośliwsze filg<le, I I wów wpłynęło killka dni. dowal się juiż przed grnacheim więzienia 
r.iejsza dziewczYlflę w całej okolicy. znęcał się nad n1m, korzystając ze swej j Pewnej nocy do małej osady przylbył Nafilmął się tam na jedme.g:o z tuibyl-

przewag:i fizycz,nej i co na}gorsze stall"ał oddzia.f „Legj1 Oudzoziemslkdej". Miesz- ców, władającego językiem francuskim. W tej samej osadziie przebywał rów- · 
nieź Seliman, schorzały i s'kadowacialy się go ośmieszyć przed Fatrną. kańcy nie staw.iii mu żad·nego oporu. Odlbył z nim d'ość dłil.llgą konferenc.ię ; 
młodzfoniec. - Zabiję go .:_ myślał często nie- Od:y jedinaik: o świcie legjoniśoi ru- w rezwltacie p0 pewnym czasie znalazł 

szczęsny Se.liman. - Zabiję tego psa, szailii w dajs·zą drogę, okazało się, że się w kancelarji1 kOitllendanfa więzienia. 
Seliman, jako najb'Jiższy sąsi:ald Frut- jeśli mnie ntie pozostawi w s·pokoju ! jeid!nego z nich zamordowano w zaro- Tłumacz szybko streścił komendan-

my. widywał ją bardzo często. Któregoś d•[]Jia, gidy Achimed znów ślach. towi zeman.ia SeHmam. 
Dz.i·ewczY'na, wY1Chowana w SUJro- nań napadł na drodze, Seliman ośmielil Dowódca oddziału natyic.hmiast prze- - Zaibiłem leg-joni·słę - opowiadał 

wyich obyczajach, oczywiście prawie ni- się zaigrozić mu śmiercią. Achmed ro- prowadził śledztwo. nieszczęsny karzeł. - Do tej pory nie 
g;cły z ni~m nie rozmawiała. SiuJl,iJman wlie- ześmiał się głośno r począł ćwiczyć rze· Nde dało ono jednak żadnych wY1n1- chaiałem się do tego przyznać. bo się 
dz,if jednak że Fatma bardzo go lulbi. mienrnyim pasem biedinego kairła. ków, w()bec tego aresztował trzech aira· bałem kairy. Gdy jednak dowiedziałem 
że nawet spogląda nań taslkawszym S~l!ima•n stracił · przy~omność. Po bów, którzy mu wpadni pod rękę. Kazał się, że moi bracia 'mają być stntceni', 
okiem, ni1ż na wielu przystojinych mto- pewnym czasie z,naleziono .g,o w, kał·uży ich odwieźć do Rabatu. przyszedłem tu, by powiedzieć prawdę. 
dz.ieńców. pragnących j-ą pojąć za żonę. krwi. zdradzające~ słaibe oznaik~ ży- Wśród a.reszitowainych zinalazł sdę Zezinaniia Sel1imana natychmiast za-

A'le jedTiocześnie biedny Sudimain da. Rainncg-o przeniesiono do tnieszlka- I Achmed. który. jalk ogól.nie twlierdzono, protokułowano. 
zdawar sobie dokłaid!nie sprawę, że mę· nia i dzięki trosklrrwej <>Piece .rodziców, absoluitnie nie miał ndic wspóln:ego z do- W god1zinach porannych wsz.yscy 
żem piędrnej Fatmy n11gdy nie wstanie. po dwóch tyig-odnach powrócił do sit. I konaną zbrodnią. trzej skazańcy, a między nimi I A.;h-

Przedewszystk~em dffaitego, iiż jego I właśnie w dni·u, w którym poraz W tydzień później wszyscy trzej med. znaileźli się na wo}ności. · 
rodz.ice byili ulbodzy, a ojaiec Fatm~ po- pierwszy , wYSZed~ z domu. dotarta doń u.jęci airabowie stanę.Ili przed . sąidem polo- W dwa d·nti póź.niej ·stracono niewin-
siadał · dn.uży majątek a pozatem f atma skaszna , w:i'eść. wY1m w Rabacie. n ego karla, który poświęcil swe żvc~e 
z pewnością nie ii~dz,ifaby silę na ten 1 Achmed został m.ęźem pięknej .· Fat- Sikazano ~eh na ikarę śimderci. dla UJkochanej Fa>tmy. 
związek. my, )~r~ niesziczęsiny . karzeł kochał Wyr<:jk . miat: 1?Yć W}'lkonany następ- D. 

Bo fatma przecież go tyliko l'U!blfa. nad zyq'!e. . . , · . · ~ dn11a o · św1c1e. ______________________ _ 
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